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Organ Katolicko Narodowy
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz

tową zł 1.19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań

ców zł 1,25. Cena eg emplarza pojedyńczego wynosi gr 15.PONMLKJIHGFEDCBA 

MM trzu roj i® mm : ni iiita, wifte i1 moi;.

Telefon nr. 69.

Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łam.grlO, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki, 

^res reiMi l an Ml: OlaUPzoźno, ul. Mltt i.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!
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A nioł pasterzom  m ów ił.. — roz
brzm iew a w szędzie pieśń w igilijna...

W igilja ... D ziw ny urok kryje się  
dla nas w tern jednem  prostem  sło 
w ie. W zrusza ono i rozrzew nia, cza
rem  w spom nień przem aw ia do du 
szy .

N a dźw ięk tego w yrazu w yblakłe  
od lat w ielu barw y ożyw iają się, za
tarte i rozw iane obrazy stają przed  
nam i w  sw ej daw nej postaci. W yda-  
je nam  się przez chw ilę, jakoby  życie 
w  c ągu  długiego  szeregu  lat nie  uka 
zało nam zaw odów i rozczarow ań, 
nie poorało czół zm arszczkam i, nie  
przyprószyło w łosów  siw izną.

I gotow i jesteśm y  przypuścić, że  
zm ora trosk  i cierp ień  nie gniotła ni
gdy naszych piersi, że ciężkie brze 
m ię w alki o byt nie zgięło nas w cale  
do ziem i. M yśl nasza zw raca się  
m im ow oli ku najp iękniejszym  chw i-
Jem  dzieciństw a w czesnej m łodości, 
ku  ogniskom  najdroższym , w  których  
ciepie i blasku w zrastaliśm y, a które  
dla w ielu w ygasły już na zaw sze, 
w spom nienia ty lko  pozostaw iając po 
sobie.

W spom nienia ! Ileż w  ten dzień  
w igilijny ciśn ie się ich razem  do gło 
w y. — O to, zda się, że staje przed  
nam i cicha chatka otoczona w ień 
cem lip i topoli w yciągających ku  
roziskrzonem u gw iazdam i niebu ob 
nażone z liści i pokryte śniegiem  ko 
nar  y.

W ew nątrz w idno i ciepło , błogość  
jakaś napełn ia serce. D uży pekój ja 
sno ośw ietlony —  w pośrodku stó ł 
pięknie nakryty . Jakieś drogie daw 
no niew idziane oblicza przesuw ają  
s.ę przed oczym a. Śnieżnej białości 
opłatek z rąk do rąk przechodzi, e- 
cha zyczeń i błogosław ieństw ' gdzieś  
rozbrzm iew ają w  pow ietrzu .

N a w zniesieniu ciem nozielone 
drzew ko, —  jak św ięto jańskie ro 
baczki, lśn ią na nim  różnobarw ne o- 
zdoby. —  A  w cieniu B ożego drzew 
ka c' niespodzianek i upom inków  
gw iazdkow ych  dla starszych  i m łod 
szych, dla służby i dom ow ników , dla  
uz^atw y, napełn iającej pokój gw a
rem , okrzykiem zdum ien.a, radości 
i szczęścia.

A  potem , te niezapom niane dźw ię
ki staropolsk ich  pieśni kolendow ych, 
nuconych  chórem  rodzinnym , budzą
cych tak dziw ne uczucia w sercach  
w szystk ich .

W e w spom nieniach tych zaw sze  
tkw i dla każdego urok niew ypow ie
dziany. W spom nienia te chyba ni- 
czem  na św iecie zatrzeć się w  duszy  
nie dadzą.

D zień w igilji —  to przedew szyst-  
kiem  dzień pokoju , św ięto m iłości 
i zgody. W  dniu tym , m ów iąc słow yj

[ poety , serca nasze —  ,.jeśli coś m ają  
| przebaczyć —  przebaczą, —  jeśli o  

czem ś zapom m eć —  zapom ną", aby  
się zespolić w serdecznym bratnim  
uścisku w śród nastro ju św iąteczne 
go. Jakieś rzew ne uczucie, jakby za
pow iedź przyjem nych zdarzeń ow ła- 
da naszem i um ysłam i, ćzy to blask  
nieskażonej białości śniegu, czy fan 
tastyczne kw iaty , jak ie m róz rzuca  
na szyby okien , czy iskrzące się m i- 
Ijardam i gw iazd w ieczory , czy szum  
w ichru grudniow ego, czy szepty ta 
jem nicze dom ow ników —  w szystko  
—  zda się —  pow tarza na radosną  
nutę „B óg się rodzi-.. B óg się rodzi... 
m oc truchleje".

—  ,,T ruchleje m oc“ , która opętana  
przez szatanów , rzucała na ojczyznę  
naszą pożogę kłam stw a, bezpraw ia,  
zem sty , nienaw iści i w alk bratobój
czych, w ydając na śm ierć przed-
w czesną kw iat m łodzieży nie szczę
dząc starców , niew iast i dzieci. Jeśli 
upokorzona „m oc truchleje" i nie
śm iało zw racać się zaczyna ku „Pa
nu nad  pany", to m y Polacy , którzy  
zaw sze w yznaw aliśm y skruszeni, 
żeśm y cierp ień naszych byli w inni 
sam i, skłauam y „Pańu w  dani" ślu 
by serdeczne, przy w igilijnym  opłat
ku, że zarzucim y gnuśność i nie- 
sw orność, pychę i w szelk ie zgubne  
nałogi, a zjednoczym y się w  zgodzie  
pod narodow ym  sztandarem , które-  
_ .o’hasłem  jest:

„W  jedności i zgodzie pod sztan 
darem  ideow ości z dew izą B óg i O j
czyzna, dążm y nie ty lko do chw ały  
i sław y, lecz i do zw ycięstw a".

—  Pow ołanie w szystk ich tych pod  
narodow y sztandar, zszeregow anie 
ch do w .ehvicgo dzieła narodow ego, 

którzy poszli na lep niskich m etod  
sanacyjnych, oto trudne i zaszczytne 
zadań  e, które podjąć nam  nakazuje  
duch czasu i chw ila obecna.

—  N iech w zm aga się duch, niech  
krzepią się siły .

—  Przeżyw aliśm y dole strasz 
niejsze, upadliśm y tak nisko, że o  
nas zapom niano. L ecz nie był w  na 
rodzie duch zatru ty i pow staliśm y  
w śród w arunków  niesprzyjających, 
z bólów  rośliśm y i potężnieliśm y.

„U paść m oże naród w ielk i, ale  
zginąć ty lko nikczem ny".

Przez ogień ciężkich dośw iadczeń  
gnani, w yjdziem y z upadku lepsi i 
co daj B oże tak zw arci i pojednani 
ze sebą, że nam  zabłyśnie lepsza do 
la , a w - społeczeństw ie najlichszy ,  
najb iedniejszy i najn ieszczęśliw szy  
nie będzie w zgardzony i bezdem ny, 
niepocieszony i odepchnięty .

Jak ongi nad nędzną stajenką  
|M tlej  em ską zabłysła ludzkości gw ia-1  
m  zbaw ienia, tak w dzisiejsza noc  I 

w igilijną niechaj prom ienie jej pa 
dają do serc naszych i zapalają w  
nich otuchę i m iłość w ielką, niech  
krzepią i podtrzym ują w iarę w lep 
sze dni i zagrzew ają do pracy po 
tężnej, bo potężne czekają nas zada
nia.

—  Z adaniom t’.n sprostać m usi-  
m y  ! M am y  dosyć siły  i odw agi! W y 
trw ałości nam nie zabraknie ! M u- 
sim y być narodem żyjącym jedną  
duszą, a w tedy uzyskam y to co tkw i 
w  duszy  praw dziw ie polskiej. O d w o 
li naszej los nasz zależy . —

W  dniu św ięta bratersk iej m iłości, 
przyjacio łom  naszym  i ich rodzinom  
w szystk im  rodakom  w  kraju  i na ob 
czyźnie łam iąc w spólnie chleb anio ł-' 
ski nie m ożem y życzyć nic w ięcej 
nad to , aby w zniosłe nasze dążenia  
przechow ały się w ich dom ach bo-

Z kolei czasu nadeszło i jak gw iazda ja 
sna na szarem  tle naszego codziennego ży 
cia zabłysło św ięto B ożego N arodzenia, 
św ięto w esela i pokoju , najradośniejsze  
św ięto, w roku. D w a tysiące lat blisko u- 
pływ a iak św iat w ielk ie to św ięto obcho 
dzi. a zaw sze z jednaka w ita je radością. 
B łogosław ionej to i nad w yraz św iętej 
chw ili rocznica, B ożego N arodzenia, noc u- 
pragniona. W  rzew nym  w spom nieniu m yśl 
nasza przenosi się w tę noc cichą, ciem ną, 
gw iazdam i ty lko rozistrzoną. U cichły ludz  
kie gw ary , um ilk ły dziennej pracy odgło
sy , przyroda w bezruchu i zadum ie stanę
ła , jakby cudem niepojętym zdum iona. 
Św iat w e śnie pogrążony, nie przeczuw a  
jak w ielka w nocy tej dopełn ia się T aje
m nica, jak w ielk i m ocarz schodzi na zie
m ię w ciszy i ciem ności tonącą. k

W B etlejem ty lko jasność niebiańska  
św ieci, chóry anio łów  głoszą śiw atu now i
nę radosną, ..w esele w ielk ie w szystk iem u  
ludow i, iż się narodził Z baw iciel. C hrystus  
Pan w m ieście D aw idow em ". Pasterzom  
przy trzodach czuw ającym w skazują sta
jenkę ubogą, bo tak ie m ieszkanie obrał so 
bie K ról nieba, snąć nie było w śród ludzi 
rodziny godnej tak iego przyjąć gościai. O ! 
szczęśliw a stajenka betlejem ska, w której 
spoczyw ał Pan nieba; stała się ona drogą  
św iątynią, czicą otaczaną przez w ieki. N ad  
nią chóry anio lćw w św ietlistych spływ a 
jąc obłokach śpiew ały hvrnn w esela i ra 
dości. „C hw ała na w ysokości B ogu, a na  
ziem i pokój ludziom  dobrej w oli“ .

C udow na św ięta była to noc. tak iej dru  
giej już św iat m ieć nie będzie! Pam iątka  
tej nocy zw ierającej w sobie niepojętą T a
jem nicę zbaw ienia naszego, na zaw sze naj
radośniejszą być nie przestanie. T ej to pa 
m iątk i obchodu, tego w ielk iego św ięta do 

czekaliśm y szczęśliw ie. Jak niegdyś na  
głos anio ła grono pasterzy skw apliw ie do  
stajenki betlejem skiej pośpieszyło i z ra 
dością niebieskiego pow itało Pana, tak m y

Pan Bartel tworzy rząd.
W arszaw a, 2o. lii. T el. w ł.
K ancclarja cyw ilna. P. Prezydenta R ze

czypospolitej kom unikuje: Prezydent R ze
czypospolitej w ystosow ał w dniu 21 bm . 2  
pism a treści następującej:

D o Pana Profesora dra K azim ierza B ar
tla w e L w ow ie.

gatych i ubogich , aby strzeżono je  
jako św iętości narodow e, dające po- 
.ęgę sercom i um ysłom , potęgę  
praw dy, m iłości szczerej, spraw iedli
w ości dla w szystk ich jednakiej.

O ile tak w ypełnim y śluby, jak ie  
w dniu B ożego N arodzenia złożyć  
jesteśm y gotow i, to zła i niepoż: /1- 
na m oc, która ow ładnęła w yzute z 
praw a czasy dzisiejsze, struchleje. 
Przepłn ieni zaś ideałam i, które po 
zostaw ił ludzkości schodzący dziś  
z niebiosów „Pan O bnażony", sta
niem y się zdolnym i zgotow ać lepsze 
ju tro .

N iechaj w ięc pieśń B ożego N aro
dzenia będzie pieśnią , przyszłego  
rium fu, a jej echo niech zaw sze po 

budza do pracy nad rugow aniem  
zła, niespraw iedliw ości i krzyw dy. ‘

dziś z w eselem w duszy do żłobka B ożej 
D zieciny pójdziem y, by M u pieśń chw ały  
i w dzięćznonści zanucić. Sm utny jest o- 
braz dzisiejszego św iata, ty le w nim nie
w iary , zobojętn ienia, ty lu tych co za pod 
szeptem złych ludzi idąc, w iary się św ię
tej w iary ojców w yzbyli, a now ych błęd
nych dróg szukają. B iedni oni, darem nie  
gonią za szczęściem  i pokojem , —  szczęścia  
ani pokoju nie znajdą, bo to udziałem  jesi 
uldzi B oga m iłujących, ludzi dobrej w oli.

L udzkość dobrze zdaje-sobie spraw ę, że  
na św iecie nie jest tak . jak być pow inno  
—  i różni różne w ym yślić usiłu ją na to le
karstw a. W szystko to jednak na nic. bo  
ty lko praw o podane przez Z baw iciela  
św iat uszczęśliw ić jest w stanie. .: G dyby  
św iat stał się napraw dę chrześcijański, 
gdyby E w angelję w życie w prow adzono, 
l.iat stałby się rajem . N ie byłoby"sam o
lubnych bogaczy-i opuszczonych nędzarzy , 
nie  »byloby pokrzyw dzonych i-krzyw dzicie
li, znik łyby w łaśnie i zaw iści w zajem ne, 
na m iejsce krw aw ych zbrodni w yrósłby  
biały kw iat pokoju . ' r.

D la W as, kichani C zyteln icy , co się grti 
pujecie pod sztandarem C hrystusow ym , 
praw o B oże najw yższym jest praw em , 
n iech że onoo w iedzie w as przez życie i 
do celu upragnionego doprow adzi. B aczcie  
ty lko , aby yv w as była dobra w ola, szczera  
i w ytrw ała, a C hrystus jak przed w iekam i 
zrodził się w stajence betlejem skiej, dziś 
zrodzi się w  sercach w aszych, odnow i je i 
uszczęśliw i. Jeżeli C hrystus w życiu w a- 
szem  i w czynach zatrium fuje, doczekacie  
jej radosnej chw ili, że naprow dę będzie 
chw ała na w ysokości B ogu, a na ziem i 
pokuj ludziom dobrej w oli.

Z tem  życzeniem  zw racam y się do W as, 
najm ilsi C zyteln icy , w te radosne św ięta. 
N iech W as D zieciątko B oże błogosław i, u- 
w esela. w szystk iem dobrem i szczęściem  
udaruje.

Poruczam Panu m isję utw orzenia no 
w ego rządu.

W arszaw a, dnia 21 grudnia 1929 r.
Prezydent R zplitej (— ) I. M ościcki

C o do składu przyszłego rządu zdania  

są podzielone i nic konkretnego dotych 
czas przew idzieć nie m ożna. : ,
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W dniu złotego 

jubileuszu kapłańskiego
Ojca św., Piusa XI.

C o ć w ie rć w ie k u ś p ie sz ą p ie lg rz y m i z  
c a łe g o ś w ia ta , a b y z ło ż y ć h o łd O jc u ś w ., 
p o m o d lić s ię u g ro b u  a p o s to łó w , a . d o p e l-  
n iw s z y w a ru n k ó w  o trz y m a n ia o d p u s tó w ,  
w ra c a ją z b ło g o s ła w ie ń s tw e m a p o s to l-  
s k ie m  d o s w y c h d o m ó w .

W  o k re s ie m iło ś c iw ie n a m  p a n u ją c e g o  
p a p ie ż a P iu sa X I O p a trz n o ś ć z rz ą d z iła , ż e  
ś w ia t k a to lic k i p o ju b ile u s z u z w y k ły m  
1 9 2 5 r . o b c h o d z i w  ro k u b ie ż ą c y m z ło ty  
ju b ile u sz k a p .a ń s k i P a p ie ż a . D n ia 2 1 g g  
g ru d n ia 5 0 la t m ija , g d y  n o w o w y ś w ię c o n y  
k a p ła n , A c h ille s R a tti, s ta n ą ł p rz e d o łta 
rz e m  w  k o ś c ie le ś w . K a ro la n a C o rso w  
R z y m ie , b y p ie rw sz ą s w o ją o f ia rę m s -y  
ś w . z ło ż y ć P a n u  n a d  P a n y . U le g a ją c  p ro ś 
b o m , z a n o s z o n y m  p rz e z k a to lik ó w  c a łe g o  
ś w ia ta , O jc ie c ś w . z e s w e g o z ło te g o ju b i
le u s z u k a p ła ń sk ie g o u c z y n ił ju b ile u s z  
s w y c h  w ie rn y c h .

N ig d y łą c z n o ś ć b e z p o ś re d n ia m ię d z y  
O jc e m  c h rz e śc ija ń s tw a  a J e g o d z ie ć m i n ie  
u w id o c z n iła s ię w  ta k ic h  ro z m ia ra c h , n ig 
d y  m iło ść s e rd e c z n a  n ie w y la ła s ię ró w n ie  
o b f ic ie z .w y ż y n  S to lic y  P io tro w e j n a  z b o ż 
n y c h p ie lg rz . m ó w , ja k  w  ty m  ro k u  ju b i 
le u s z o w y m  U s ta ic h s z e p ta ły  m o d  y i z a 
n o s iły p ro śb y ró ż n o b rz m je n n e i ró ż n o ję 
z y c z n e , a le  m y ś l m iljc n a  b y ła  je d n a . W z n o  
s iła s ię d o N a jw y ż s z e g o P a n a o je d n o ś ć  
w ia ry  n a ś w :  e c ie , o z g b d ę i p o k ó j :m ię d z y  
lu d a m i, o p rz y w ró c e n ie w o ln o śc i re l ig ijn e j  
ta m . g d z ie c ie rp ią p rz e ś la d o w a n ie d ia  
w ia ry .

« * •

W  D e s io , o d d a lo n e m o d w ie m ile o d  
M e d jo la n u , d n . 3 1 m a ja 1 8 5 7 r . p rz y s z e u ł  
n a  ś w ia t A m b ro ż y , D a m ja n , A c h ille s ( tro j
g a im io n ) R a tti , d z is ie jsz y p a p ie ż . W  
s k ro m n y c h w a ru n k a c h ż y c io w y c h (o jc ie c  
P a p ie ż a  b y ł z a rz ą d z c ą p rz ę d z a ln i) , a le p rz e  
p o jo n y c h a tm o s fe rą b o g o b o jn o śc i i s e r 
d e c z n e j m iło ś c i ro d z in n e j w y ra s ta ! m io d y  
A c h ille s w  p e łn i z d ro w ia m o ra ln e g o i f i-

P o .ls k ę , z o s ta je a rc y b isk u p e m m e d jo la ń -  
s k im  i c z ło n k ie m  k o le g ju m  k a rd y n a ls k ie 
g o 6 lu te g o 1 9 2 2 p ra w ie je d n o g ło śn ie n a  
k o n k la w e k a rd y n a ) A c h ille s R a tti z o s ta je  
w y b ra n y p a p ie re m

N ie d łu g i, b o  z a le d w ie 9 - le tn i p o n ty f ik a t

O jc a ś w . o b f itu je ju ż w  d z ie ła , k tó re n a  
z a w sz e im ię P iu s a X I z w ią ż ą z h is to r ją  
K o ś c io ła k a to lic k ie g o  i u c z y n ią J e g o  p a n o 
w a n ie s la w n e m  i w ie lk ie m . U g o d a la te -  
ra n e ń s k a je s t u k o ro n o w a n ie m  d o ty c h c z a so  
w y c h d z ie ł P a p ie ż a .

W Grudziądzu spłonęła fabryka mebli.
Straty wynoszą około 100 OOO zł.

G ru d z ią d z , 2 0 . 1 2 . T e ł. w ł.
D z iś w  n o c y s p ło n ę ła tu  w ie lk a fa b ry 

k a m e b li M . R u c iń sk ie g o , m ie s z c z ą c a s ię  
p rz y u lic y T ry n k o w e j o b o k s ta ro s tw a .  
P o ż a r z a u w a ż o n o d o p ie ro o k o ło g o d z in y  
1 1 .3 0 w  n o c y , g d y p ło m ie n ie p rz e b iły s ię  
ju ż p rz e z d a c h . M im o e n e rg ic z n e j a k c ji  
ra tu n k o w e j i w y s iłk ó w  g ru d z ią d z k ie j o -  
c h o tn ic z e j s tra ż y o g n io w e j, k tó ra u ru c h o 
m iła a ż 1 0 p rę d n ic , s z a le ją c e g o ż y w io łu  
n ie z d o ła n o o p a n o w a ć i fa b ry k a s p ło n ę ła  
d o s z c z ę tn ie w ra z z c a le m  u rz ą d z e n ie m  i 
z a p a s a m i s u ro w c a .

B e z p ra c y  p o z o s ta n ie 7 8 m a js tró w  s to 
la r s k ic h i ro b o tn ik ó w . S tra ty w y n o s z ą o -  
k o lo 1 0 0 ty s ię c y  z ło ty c h . F a b ry k a b y ła u -  
b e z p ie c z o n a ty lk o  c z ę ś c io w o w  je d n e m z  
to ru ń s k ic h to w a rz y s tw u b e z p ie c z e ń .  
G m a c h , w  k tó ry m  s ię m ie śc iła fa b ry k a  
M . R u c iń s k ie g o , s ta n o w ił w ła s n o ść P o 
w ia to w e j K a s y O s z c z ę d n o śc i w  G ru d z ią 
d z u i b y ł u b e z p ie c z o n y . P rz y c z y n a k a ta 
s tro fy n ie z o s ta ła d o ty c h c z a s u s ta lo n a .  
O g ie ń t r a w ił b u d o w lę d o  g o d z . 3 -e j w  n o 

c y .

a

Prześladowanie chrześcijan w Rosji.
Wierni odprawiają modły w katakumbach jak za czasów Ne

rona.

W  p o w ie c ie b o ry s o w s k lm  (S o w ie ty )  
w  le s ie o k o ło w s i R a p o tn ic z k i G . P . 1 ) . 
w y k ry ło  w  d a w n y c h o k o p a c h  z c z a só w  
w o jn y  ś w ia to w e j c e rk ie w  p ra w o sła w n y .  
W  c h w ili z ja w ie n ia s ię o d d z ia łu  G . P .  
U . o d b y w a ło  s ię n a b o ż e ń s tw o , o d p ra w ia  
n o p rz e z p o p a S ie d z iu s z y n a . C e rk ie w  
b y ła z a p e łn io n a m o d lą c y m i s ię . P o  
s p ra w d z e n iu d o k u m e n tó w  G . P . U . a -  
re sz to w a ło  4 5 o s ó b w ra z z d u c h o w n y m  
S ie d z iu s z y n e m . W s z y s c y  o n i z o s ta l i d e 
c y z ją G . P . U . z e s ła n i n a  w y s p y  S o lo  
w ie c k ie . C e rk ie w  z a m k n ię to . |

N a w n io s e k o rg a n iz a c ji „ b e z b o ż n i-  
k ó w ‘ * w  W ite b sk u  p rz y s tą p io n o  d o  z d ję 
c ia d z w o n ó w  z k o ś c io łó w i c e rk w i w  
te m  m ie śc ie . P o w o d e m  u s u n ię c ia  d z w o 
n ó w  b y ła s k a rg a „ b e z b o ż n ik ó w * 1 , ż e b i
c ie w  d z w o n y p o d c z a s ś w ią t p rz e s z k a *  
d z a  im  w  p ra c y  i n a u c e .

W  M iń s k u z a k o ń c z y ł s ię o s ta tn io  
k u rs „ b e z b o ż n ik ó w * . 3 5 a b s o lw e n tó w  
te g o k u rs u w y d e le g o w a n o  n a p o g ra n i
c z e  p o ls k o -s o w ie c k ie , g d z ie  m a ją  p ro w a 
d z ić in te n sy w n ą a g ita c ję a n ty re lig ijn ą  
w ś ró d m ie js c o w e j lu d n o ś c i .

„Osservatore Romano44 o epi
demii samobójstw.

(K A P .) „ O s se rv a to re R o m a n o ” , z a s ta 
n a w ia ją c s ię n a d n ie z w y k le d u ż ą l ic z b ą  
s a m o b ó js tw  w  P ru sa c h , c z y n i s z e re g  u w a g  
rz u c a ją c y c h ś w ia tło n a is to tn ą p rz y c z y n ę  
te j s tra s z n e j c h o ro b y s p o łe c z n e j. O rg a n  
S to lic y  A p o s to ls k ie j s tw ie rd z a  n a s a m p rz ó d  
ż e w ię k sz o ść n ie sz c z ę ś liw y c h s a m o b ó js tw  
s k ła d a s ię z b e z ro b o tn y c h o ra z z e z ru jn o 
w a n y c h k a p ita l is tó w . Z ja w is k o to d o ty 
c z y n ie ty lk o P ru s , le c z ta k ż e in n y c h  
k ra jó w . J e s t to s ta ty s ty k a n o w o c z e sn e g o  
ż y c ia , n a s tę p s tw o s p ro w a d z a ją c e g o z w ą t
p ie n ie  m a te r ja h z m u . B e z ro b o tn y t r a c i n a  
d z ie ję , s i łę , ró w n o w a g ę w e w n ę trz n ą ,, 
ja k to n a jc z ę ś c ie j b y w a z c z ło w ie k ie m , 
k tó re g o  n a w ie d z i n ę d z a . T a m , g d z ie w s z e l
k a w ia ra w  O p a trz n o ś ć , w s z e lk ie p rz e -  
k o n ia n ie o k o n ie c z n o ś c i o f ia ry , w s z e lk ie  
u ś w ię c e n ie  z s y ła n y c h  n a m  p rz e z B o g a d o 
ś w ia d c z e ń , u w a ż a n e s ą z a p o ję c ia i s ło 
w a . n ie m a ją c e ż a d n e g o s e n su i p o b u 
d z a ją c e d o d rw in , ta m  n a tu ra ln ie u fn o ś ć  
je s t c n o tą n ie z ro z u m ia łą , je s t c z e m ś  
ś m ie sz n e m . U b ó s tw o w d u c h u ? D o b re  
je s t o n o  ja k o  u to p ia w e w z n io s ły c h k a z a 
n ia c h , a le rz e k o m o z b y t w y s o k ie d la  
ty c h , k tó rz y m u s z ą ż y ć n a z ie m i. Ś w ia t , 
ż y c ie , s z c z ę ś c ie —  to p ie n ią d z . C z ło w ie k  
b e z p ie n ię d z y je s t n ie ty lk o o b ra z e m  
ś m ie rc i, a le s a m ą ś m ie rc ią . P rz y ta k ie m  
p o jm o w a n iu w a r to śc i p o z o s ta je ty lk o  
s z n u r lu b  re w o lw e r .

J e s t to p rz e ra ż a ją c a lo g ik a .
S ta ty s ty k a d z ie li o f ia ry s a m o b ó js tw a  

w e d łu g w y z n a ń . P ie rw sz e m ie js c e p o d  
w z g lę d e m  l ic z e b n o ś c i z a jm u ją a te iśc i , p o 
te m  id ą p rz e d s ta w ic ie le w y z n a ń , k tó ry c h  
n a u k a o ż y c iu z a g ro b o w e m  n ie je s t iu ż  
c z e m ś is to tn e m . N a jm n ie j je s t s a m o b ó j
c ó w  w ś ró d k a to lik ó w , a le  i tu z ja w isk o  
je s t s tra sz n e .

K o ń c z ą c „ O s s e rv a to re R o m a n o ’* d o c h o 
d z i d o w n io s k u , ż e s a m  d o b ro b y t s p o 
łe c z n y n ie w y s ta rc z y ja k o ś ro d e k z a p o -  
b ie g a w z c y , le c z ż e n a jle p s z ą g w a ra n c ję  
p rz e c iw k o s a m o b ó js tw o m , d a ją m o c n e  
p rz e k o n a n ia re l ig ijn e k a to lik ó w . —

z y c z n e g o .
P o u k o ń c z e n iu s z k o ły m ie js c o w e j d a le j  

k s z ta łc i s ię w  s e m in a r ju m  m n ie js z e m a  
n a s tę p n ie w  l ic e a ln e m  w  M e d io la n ie d z ię 
k i p o m o c y s w e g o w u ja , D a m ja n a . p ro 
b o s z c z a w  A s so . W  k o le g ju m lo m b a rd z -  
k ie m  w  R z y m ie k o ń c z y  s w ę s tu d ja w y ż s z e , 
w  £ a z y l!c e ś w . J a n a  L a te rn a ń s k ie g o  o trz y 
m u je w  d n iu  2 0 g ru d n ia 1 8 7 9 r . tw ię c e m a  
k a p ła ń s k ie .

D a lsz e la ta s w e g o m ło d e g o ż y c ia k a 
p ła ń s k ie g o  p o ś w ię c ą k s . A . R a tti s tu d jo m  
n a w y ż s z y c h u c z e ln ia c h  rz y m s k ic h . O trz y 
m u je s ta m tą d t r z y d o k to ra ty : te o lo g ji , 
p ra w a k a n . i f i lo z o f j i .

P o  p o w ro c ie d o M e d jo la n u  z o s ta je p ro 
fe s o re m  w  s e m in a r ju m  d u c h , a je d n o c z e 
ś n ie o d d a je s ię p ra c y  s p o łe c z n e j w ś ró d ro 
b o tn ik ó w , o ra z o p ie k u je s ię z a k ła d a m i w y 
c h o w a  w c z e m i, p ro w a d z o n e m i p rz e z z g ro 
m a d z e n ia z a k o n n e . W  r . 1 8 8 8 z o s ta je p o 
w o ła n y  d o  b ib ljo te k i A m b ro z ^ a n u m , je d n e j  
z n a jw ię k sz y c h w e W ło s z e c h . W  r . 1 9 0 7  
z o s ta je  p re fe k te m  b ib ljo te k i; w  n a s tę p n y c h  
la ta c h  a rc y b is k u p  M e d jo la n u p o w o łu je k s . 
R a ttie g o d o k a p itu ły . W  r . 1 9 1 2 P iu s X  
p o w o łu je m g r . R a ttie g o  d o b ib ljo te k i w a 
ty k a ń sk ie j . k tó re j z o s ta je p rz e ło ż o n y m .  
G d y b isk u p i p o lsc y z w ró c il i s ię d o B e n e 
d y k ta X V  z p ro ś b ą o p rz y s ła n ie s w e g o  
p rz e d s ta w ic ie la , k o m is ja p a p ie s k a p rz e d 
s ta w iła ja k o s w e g o k a n d y d a ta , m g ra  
R a tti 'e g o , c o p a p ie ż z ra d o ś c ią z a a k c e p to 
w a ł, z n a ją c o s o b iśc ie w ie lk ie p rz y m io ty  
c h a ra k te ru p rz y s z łe g o p a p ie ż a .

P o b y t w iz y ta to ra a n a s tę p n ie n u n c ju 
s z a a p o s to lsk ie g o , m g ra A . R a tti 'e g o , w . 
P o lsc e , je g o w ie k o p o m n e z a s  u g i d la n a 
s z e g o k ra ju w  d z ie d z in ie k o ś c ie ln e j i p o 
l ity c z n e j . n ig d y p rz e z w d z ię c z n ą P o lsk ę  
n ie  z o s ta n ą  z a p o m n ia n e . O c e n ia ją  to  w s z y 
s c y . z a ró w n o  k a to lic y , ja k  i n ie n a le ż ą c y  
d o K o ś c io ła .

W  r . 1 9 2 1 a rc y b isk u p R a tti o p u s z c z a

Uratowana korona Matki Boskiej.
Nieudana wyprawa złodziejska.

Ł ó d ź , 2 0 . 1 2 .
W  d n iu w c z o ra js z y m  d z ię k i p rz y p a d k o 

w i u d a ło s ię o c a lić z rą k ś w ię to k ra d c ó w  
je d e n z b e z c e n n y c h k le jn o tó w  k o ś c ie ln y c h  
a m ia n o w ic ie k o ro n ę M a tk i B o s k ie j w y s a 
d z a n ą b ry la n ta m i.

W y p a d e k te < n p rz e d s ta w ia ł s ię n a s tę p u 
ją c o : K o ro n a M a tk i B o sk ie j z n a jd u je s ię w  
k o ś c ie le p o k la sz to rn y m  p rz y u lic y D o m in i
k a ń s k ie j w  S ie ra d z u . W c z o ra j p rz e d w ie 
c z o re m  je d n a z z a k o n n ic p o d c z a s p o rz ą d 
k o w a n ia ła w e k p o c z u ła w  p e w n e j c h 'j  i li  
d y m  z p a p ie ro s a . O  o d k ry c iu te m p o w ie 
d z ia ła  in n y m  s io s tro m  i p o  c h w ili z a p a lo n o  
w s z y s tk ie  ś w ie c e  w  k o ś c ie le i p rz e trz ą ś n ię to  
w s z y s tk ie z a k ą tk i.

P o d c ^ js s z c z e g ó ło w e j re w iz ji z n a le z io n o  
z a o lta u e m  le ż ą c e g o n a z ie m i ja k ie g o ś  
m ę ż c z y z n ę . N a  p y ta n ie c o  tu  ro b i o d p o w ie 
d z ia ł , ż e z ro b iło m u s ię ź le w ię c p o ło ż y ł  
s ię t ro c h ę T w ie rd z e n iu  te m u  n ie d a n o  w ia 
ry i z a a la rm o w a n o  p o lic ję . O k a z a ło s ię , iż  
m ę ż c z y z n ą ty m  je s t z n a n y z ło d z ie j J a n  
M a jc h rz a k , k a ra n y k ilk a k ro tn ie z a k ra 
d z ie ż e .

N a rz ę d z i z ło d z ie js k ic h p rz y n im n ie  
z n a le z io n o , w o b e c c z e g o  w z ię to  g o n a s p y t
k i i w y d o b y to z e ń . ż e k o le g a je g o c z e k a  
n a d w o rz e z n a rz ę d z ia m i. M a jc h rz a k a a re 
s z to w a n o z a d ru g im  z ło c z y ń c ą w s z c z ę to  
p o ś c ig .

Samozwańczy hetman.
zagranicą, podając się za „hetmana44 i rozdając tytuły I or

dery.
P ra s a ru s k a w e L w o w ie p o d a je s e n s a 

c y jn e w ie ś c i o s a m o z w a ń c z y m  „ h e tm a n ie  
u k ra iń sk im * * P o lta w s k im -O s tra n ic y . k tó ry  
g ra s u je z a g ra n ic ą , w y s tę p u ją c w  ro li w ie l
k ie g o p o li ty k a , b a ła m u c ą c e g o o p in ię o b 
c y c h p a ń s tw , n ie b e z w ła sn y c h K o rz y śc i . 
„ N o w y j C z a s * * in fo rm u je , ż e O s tra n ic a b y ł  
a d ju ta n te m  S k o ro p a d s k ie g o . p rz e b y w a o d  
1 9 1 9 r . w  z a c h o d n ie j E u ro p ie , w  M o n a c h -  
ju m , p o te m  w  P a ry ż u . M a s w o ic h u p e łn o 
m o c n io n y c h  lu d z i w  ró ż n y c h  m ia s ta c h  E u 
ro p y , ro z d a je o rd e ry , ty tu ły m in is te r ia ln e  
i k s ią ż ę c e . T a k ż e  s p rz e d a je p ra w a  p k sp lo a  
ta c ji h u t ż e la z n y c h  i ru d  n a U k ra in ie .

P isz ą c o ty m  s a m o z w a ń c z y m  h e tm a n ie  
„ N o w y j C z a s * * k o n k lu d u je :

—  „ b ę d z ie m y d a le c y o d p ra w d y , s k o ro  
s tw ie rd z im y , ż e z ró ż n ic z k o w a n ie  e m ig ra c ji  

: u k ra iń s k ie j i is tn ie n ie k ilk u n a s tu rz ą d ó w  
w  c e n tra li w y tw a rz a m ę tn ą  w o d ę , w  k tó re j  
m o g ą w y p ły w a ć o s o b n ic y z k ry m in a ln ą  
p rz e s z ło ś c ią .* * —

W e d łu g in fo rm a c y j „ D iła * * O s tra n ic a  
ro z s y ła k o m u n ik a ty d o o b c e j p ra s y o ra z  
p o li ty k ó w  n ie m ie c k ic h , o ś w ia d c z a ją c , ż e  
p re z y d iu m  u k ra iń sk ie g o  k o m ite tu  w e F ra ń  
c ji . p re z y d ju m  u k ra iń s k ie j le g ji c u d z o z ie m  
s k ie i i n a jw y ż sz a k o m e n d a u k ra iń sk ie g o  
k o z a c tw a p o s ta w iły s o b ie z a c e l p o li ty k ę  
z b liż e n ia U k ra in y  d o  N ie m ie c

Uczenica - agitatorką 

bolszewicką.
W  W iln ie z o s ta ła a re sz to w a n a i o -  

s a d z o n a w  w ię z ie n iu  n a  Ł u k isz k a c h  u -  
c z e n ic a k la sy  G -e j w ile ń s k ie g o g im n a 
z ju m  b ia ło ru s k ie g o  D o b n e ró w n a , k tó ra  
ja k  u s ta lo n o b y ła c z ło n k in ię , z w ią z k u  
m ło d z ie ż y k o m u n is ty c z n e j o ra z p ro w a 
d z iła a g ita c ję a n ty p a ń s tw o w ą . W  m ie s z  
k a n iu a re sz to w a n e j p o d c z a s re w iz ji  
z n a le z io n o w ie lk ą  i lo ś ć b ib u ły k o m u 
n is ty c z n e j. J a k  s ię o k a z u je  D o b n e ró w n a  
la te m , p o d c z a s w a k a c y j, p ro w a d z iła a -  
g ita c ję  k o m u n is ty c z n ą n a p o g ra n ic z u  
p o k k o -s o w ie c k ie m , o ra z o d b y w a ła c z ę 
s te  w y c ie c z k i n ie le g a ln e  d o  M iń sk a .

Cenny dar.
M u z e u m N a ro d o w e w K ra k o w ie  

p rz e ję ło k ilk a c e n n y c h o b ra z ó w  d a r ś . 
p d r . S te c z k o w s k ie g o . C e n n e  o b ra z y  p o 
c h o d z ą z p o d  p e n d z la S ta n is ła w sk ie g o .. 
W y c z ó łk o w s k ie g o , K a z im ie rz a T e tm a je 
ra . S ta s ia k a  i in n y c h . W ś ró d  ty c h  o b ra 
z ó w  z n a jd u je s ię ró w n ie ż s tu d ju m  ry 
s u n k o w e S ie m ira d z k ie g o .

Wpadli pod pociąg.
M u lh e im , 1 9 . 1 2 . P A T .
Z p o w o d u m g ły lo k o m o ty w a n a je c h a ła  

n a g ru p ę ro b o tn ik ó w , p rz e c h o d z ą c y c h  
p rz e z to r k o le jo w y . 6 ro b o tn ik ó w  z o s ta ło  
z a b ity c h , 6 in n y c h o d n io s ło c ię ż k ie ra n y .  

Przed ślubem królewicza wło
skiego.

K a rd y n a ł M a ffi , k tó re g o łą c z ą s e rd e c z 
n e s to s u n k i z d w o re m  k ró le w sk im  z te j  
ra c ji b ę d z ie d a w a ł ś lu b k s ię c iu H u m b e r-  
to w i.

J . L  K ra sz e w sk i.

Powrót do gniazda.26
(C ią g d a ls z y ) .

D o b ra  p a n a  P is a rz a , n ie g d y ś  je d n o ś ć  
z R o c h o w e m  s k ła d a ją c e , c ią g n ę ły s ię  
w ię c e j k u  M a z o w s z u , a  s to lic ą  ic h  b y ło  
Z a le s ie  R o c h o w s k ie , m ia s te c z k o  z e  d w o 
re m  n o w s z y m , k tó ry  ju ż  p a n  P is a rz  s a m  
s o b ie w y s ta w ił i p rz e s ta w ia ł b e z k o ń 
c a . N ie c ie rp liw y m  n o w o s te k z a w s z e ja 
k ic h ś p ra g n ą c y , P is a rz  b u d o w a ł i w a lił ,  
n ie  m o g ą c  s ię  w y d z iw ić  b ra tu , iż  w  n ie -  
p o ru s z o n e m  p ra w ie s ta re m  z a m c z y s k u  
m ó g ł w y m ie s z k a ć .

P is a rz  w d o w c e m  b y ł b e z d z ie tn y m , c o  
m u  te ż  p e w n ą  p rz e w a g ę  i w p ły w  d a w a 
ło w  R o c h o w ie , g d y  s z ło z w ła sz c z a o  
w o je w o d z ic a , b o w e d le w s z e lk ie g o p o 
d o b ie ń s tw a , m ia ł o n  b y ć s p a d k o b ie rc ą  i  
p o  n im , a  je d y n ą  ro d u  g ło w ą . N ie  m o ż 
n a  b y ło  w p ra w d z ie z a w ie rz y ć P is a rz o w i  
a ż e b y  s ię  je sz c z e  n ie o ż e n ił ; s z c z ę śc ie m  
ta k  c ę s te  c z y n ił i z m ie n ia ł p la n y , z a w ią 
z y w a ł i z ry w a ł u m o w y , ż e d o la t p ię ć 
d z ie s ię c iu p ię c iu n ie p o w tó rz y w s z y  
z w ią z k ó w  m a łż e ń s k ic h , t ru d n o  ju ż , b y  
s ię  m ia ł o  s iw y c h  w ło s a c h  k u s ić  n a  n ie . 
J a k  u m y s łe m  ta k c ia łe m , p a n P isa rz  
b y ł w  n ie u s ta n n y m  ru c h u  i b y ło  g o  w i
d a ć ra z  n a  d w o rz e k ró la , to  n a  w s i, to  
p o w o je w ó d z tw ie p rz e je ż d ż a ją c e g o  s ię , 
b a  n a w e t p o z a  g ra n ic e  R z e c z y p o sp o li te j . 
A le ja k  p rę d k o  d o s e rc a b ra ł k a ż d ą  
rz e c z i z a c h c ie w a ł n o w o śc i, ta k te ż ; 
ry c h ło  ją  s o b ie  o b rz y d z a ł . N ie s ta lsz e g o  i

u m y s łu t ru d n o b y ło w y o b ra z ić s o b ie . 
N ie m a l z a k a ż d e m  n o w e m  w id z e n ie m ,  
w o je w o d a z n a jd o w a ł g o in n y m , c o ra z  
o d m ie n n y m , i to , c o w c z o ra j m iło w a ł, 
d z iś ju ż  p o n ie w ie ra ją c y m . N a jle p sz e g o  
s e rc a , ła c n y  b y ł d o c z y n ie n ia d o b re g o  
i s z c z o d ry m  d o  z b y tk u ; g n ie w a ł s ię  p rę d  
k o , g w a łto w n ie , p rz e b a c z a ł p o te m  c h ę t
n ie i s a m  z g n ie w u w ła s n e g o s ię w y 
ś m ie w a ł.

Z  te g o  to  b ra ta  n a m o w y  g o rą c e j , g d y  
o b a d w o ry k ró le w s k ie , Z y g m u n ta S ta 
re g o  i n a s tę p c y je g o , c u d z o z ie m c a m i 
p rz e p e łn io n e  b y ły , a  m łó d ź  s ię  d o  W ło c h  
i N ie m ie c  rw a ła p o n a u k ę i p o lo r o b y 
c z a jó w , —  w o je w o d a te ż z g o d z ił s ię n a  
w y s ła n ie  s y n a  je d y n a k a , a b y  s ię  w  ś w ie  
c ie p rz e ta r ł . A le o b a w ia ją c  s ię z b y tik ó w  
i ro z p u s ty  n a  w ło s k ic h  i n a  k s ią ż ę c y c h  
d w o ra c h , p o s ła ł g o d o N ie m ie c ty lk o  i  
z a le c ił d o  n a u k  s ię p rz y k ła d a ć .

P is a rz  to  b a rd z o  p o c h w a la ł , c ie k a w  1  
o n  b y ł n o w in e k  re l ig ijn y c h  ja k  in n y c h ,  
i z a p o s to ła m i n o w e j n a u k i c h ę tn i©  b ie 
s ia d o w a ł, ro z p ra w ia ł, c z ę s to n a w e t s ię  
g o d z ił w  rz e c z a c h w ie lu ; je d n a k g d y  
p rz y s z ło  z k o ś c io łe m  z e rw a ć i p ó jś ć n a  
m a n o w c e , s ta n o w c z o  s ię z a p ie ra ją c s ta 
re j w ia ry , P is a rz  s ię c o fa ł i te m p e ry z o -  
w a ł, ta k ja k b a rd z o w ie lu w ó w c z a s z  
w y ż s z e g o  d u c h o w ie ń s tw a i p a n ó w , k tó 
rz y z p ro te s ta n ta m i s y m p a ty z o w a ć s ię  
z d a w a li , p rz e c ie ż z a n im i z a d a le k o  
J ó jś ć n ie c h c ie li .  ?

W o je w o d a b y ł p ra w o w ie rn y m  i a n i __ _ _ x _ _  ■■
s łu c h a ć  n ie  c h c ia ł o  n o w in a c h  ż a d n y c h ,  I w p ły w u  w o ie w o d y  i P is a rz a  s ię g a ł b a r* !^ .

p o b o ż n ą n ie z m ie rn ie w o je w o d z in a , —  a  
d o  te g o  k ą ta  k ra ju , z a p a d łe g o  i c ic h e g o , 
ó w c z e s n e  p rą d y  w c a le  s ię  je s z c z e n ie  z a  
k ra d ły .

S ta ru sz e k p ro b o s z c z  ro c h o w s k i, k tó 
ry  w ie le c z y ta ł a p rz e ż y ł te ż n ie m a ło ,  
w e so ły m  u m y s łe m  p a trz a ł n a  to , c o  in 
n y c h  p rz e s tra c h e m  n a p e łn ia ło . N o w e  h e  
re z je w y d a w a ły m u  s ię z a w s z e s ta ry c h  
n a ś la d o w a n ie m a lb o p rz e d łu ż e n ie m ,  
w ię c w  n ic h  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n ie w i
d z ia ł i le k c e s o b ie w a ż y ł. N a w e t k ie d y  
g o  p o ry w c z y  p a n  P is a rz  n a  d y s p u tę  w y 
z w a ł, o d p o w ’ia d a l m u  w ię c e j ż a r ta m i n iż  
p o w a ż n ie , z b y w a ją c  g o  la d a  c z e m .

P o z a g ra n ic a m i R o c h o w a  b y ło  p o m 
n ie js z e j s z la c h ty d o s y ć , s ie d z ą c e j n a  
d w u  i n a  je d n e j w io s c e , a  ro d z in y te  
w s z y s tk ie  o d  w ie k ó w n a w y k łe  b y ły d o  
k lie n te li R o c h itó w  s ię l ic z y ć . P o m ię d z y  
n im i a w o je w o d ą  i p is a rz e m  s to s u n e k  
b y ł p a tr ja rc h a ln y , m a ło  c o  o d m ie n n y  o d  
te g o , k tó ry  łą c z y ł w ie ś n ia k ó w , n a z ie 
m ia c h w o je w o d z iń s k ic h s ie d z ą c y c h , z e  
d w o re m . S z la c h ta  ta  n a  z a w o ła n ie  z a w 
s z e s ta n ą ć  g o to w a  b y ła , w  d n ie u ro c z y 
s te n a p e łn ia ła  p o d w ó rz e i s a le z a m k o 
w e , z  n ie j s ią  s k ła d a ła  p rz y b o c z n a  s tra ż ,  
d w ó r i w s z y s tk o c o  w o je w o d ę o ta c z a ło . 
C ó rk i s z ły  d o  f ra u c y m e ru  w o je w o d z in y , 
s p ra w ia n o  im w e se la n a z a m k u , d o  
c h rz tu  d z ie c i t r z y m a ł w o je w o d a , a  u c h o  
w a j B o ż e n ie s z c z ę ś c ia , ja k  w  d y m g f io  

n ie g o s z li w sz y s c y p o  ra d ę , p o m o c ,.^ p o 
ż y c z k ę lu b p ro te k c ję . P ro m ie ń te g o

a d z o d a le k o , o m il d z ie s ię ć i w ię c e j  
s z la c h ta  s ię  c z u ła  d la  n ic h  d o  a k o m o d o -  
w a n ia o b o w ią z a n a . W  s p ra w a c h k ra ju  
n ie p o s ta n o w iło tu te js z e  ry c e rs tw o  h ic , 
p ó k ib y s ię w  R o c h o w ie z e b ra w s z y  n ie  
n a ra d z iło  i ję z y k a  n ie  w z ię ło .

S ta n  te n  s p o łe c z e ń s tw a  w ie k a m i  
ro b io n y , b y ł w ie k o w i w ła śc iw y , 
c h o ć  n a  o k o  z d a w a ć  m ó g ł s ię  p o d łu g  d z i  
s ie jsz e j m ia ry n ie w o lą , d a w a ł R z e c z y 
p o s p o li te j, m im o to ro z e rw a n e j i s z a r 
p a n e j ró ż n e m i p rą d a m i, p e w n ą s p ó jn ię  
i je d n o ś ć , g ru p o w a ł lu d z i , w y ra b ia ł k a r  
n o ś ć i s i ły . D o s a m o is tr .o ś c i m a ło k to  
s ię w ó w c z a s p o c z u w a ł i b y ł u s p o so b io 
n y , n a le ż a ło  w ię c m ie ć s ię c z e g o t r z y 
m a ć  i w ie d z ie ć w  ja k ą  iś ć d ro g ę . C a ły  
te d y  ó w  k ą t, m o ż n a  rz e c , z o s ta w a ł p o d  
ro z k a z a m i p a n a w o je w o d y , z p o d k tó 
ry c h n ik t w y ła m y w a ć s ię d o tą d n ie  
m y ś la ł .

D o p ie ro  o d  la t k ilk u  z a w ita ły  tu  n ie 
s p o d z ia n e  w c a le  z d a ń  ró ż n ic e , k tó re  s ta 
ry  p o k ó j z a k łó c iły . N ie d a w a ły  s ię o n e  
je d n a k  c z u ć tu  ta k  b a rd z o , ja k  w  o k o 
l ic a c h Z a le s ia R o c h o w sk ie g o , u p a n a  
P is a rz a . N ie o p a trz n y te n c z łe k , k tó ry  
ła tw o  s ię lu d z io m  u m ie ją c y m  w y g a d a ć  
d a w a ł p o w o d o w a ć , s p ro w a d z ił tu b y ł  
n a p rz ó d  p rz e ś la d o w a n e g o p rz e z d u c h o 
w ie ń s tw o  w  K ra k o w sk ie m  c z ło w ie c z k a ,  
k tó re m u  d a ł m a łe  u  s ie b ie p ro b o s tw o  i  
p rz y tu łe k . Z ra z u  c ic h o  s ie d z ia ł p rz y b y s z ,  
ra d , ż e k a w a łk a c h le b a d o s ta ł , a le to  

* n ie  t rw a ło  d łu g o .

. < C ią g d a ls z y  n a s tą p i .) .
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Raduj się, ziemio, śpiewaj z Aniołami, 
Wychwalaj Boga, ciesz się z niebianami, 

Już nie podnóżkiem jesteś Najwyższego 

Lecz tronem Jego.

Raduj się, ziemio, oto światło wschodzi, 

Które każdego, co na świat przychodzi, 

Blaskiem oświeca, a wnet znikną wszędy 
Ciemność i błędy.

Raduj się, ziemio, masz Króla u siebie, 

Pana, co włada na ziemi i niebie;
Królestwo Jego końca mieć nie będzie, 

Gdy tron posiądzie.

Raduj się, ziemio, witaj tego Pana,

I ludy wszystkie zegnijcie kolana;
• On wam przynosi przez Swe narodzenie 

Wieczne zbawienie.
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W on c z a s P a s te rz e m ó w ili je de n d o d ru g ie g o : p ó jd ź 

m y a ż d o B e tle e m , a o g lą d a jm y to s łow o , k tó re s ię s ta 
ło , k tó re  n a m  P a n p o k a z a ł. I p rz y s z li k w a p ią c s ię , i n a -  
le ź li M a ry ą i J ó z e fa , i n ie m ow lą tk o p o lż o o ne w e ż ło b ie . 

A u jrz a w sz y p o z n a li s ło w o , k tó re im  b y ło p ow ie d z ia ne  o  
D z iec ią tk u te rn . A w s z y s c y , k tó rz y s ły s z e li, d z iw o w a li 
s ię te m u , i c o d o n ic h P a s te rz e m ó w ili. L e c z M a ry a te  

'w s z y s tk ie s ło w a z a c ho w y w a ła s to s u ją c w  s e rc u s w o je m  
I w ró c ili s ię P a s te rz e w y s ław ia ją c i c h w a lą c B o g a z e  
w s z y s tk ie g o c o s ły s z e li i w id z ie li, ja k o im  p ow ie dz ia n o  
je s t.

KS. KETOLA.

Zwiastuję wam radość wielką...
P ie rz c h ła n oc tę s k n o ty i w y c z e k iw a n ia ... B ó g d o 

b ry ro z ja ś n ił ją p rz e d z iw n ą ś w ia tło ś c ią .. W  n ęd z n e j 

s ta jn i n a p o la c h b le tle jem s k ic h , w ś ró d p a ję c z y n , b ru d u  
j b ło ta n a ro d z ił s ię z p rz e c z y s te j D z iew ic y S y n B o ż y —  
O d k u p ic ie l. L e ży p o ło żo n y w  ż ło b ie , u b o g o , ja k n ęd z a rz  

o s ta tn i, d rż ą c z z im na . Z b o la łe m  s e rc e m  p a trz y B o s k ie  
D z ie c ią tk o w  p rz y s z ło ś ć i w idz i ta m , d a le k o , u k o ńc a le j 
d ro g i c ie rp ie ń , k tó rą w ła ś n ie k ro c zy ć p oc z ę to , —  k rz y ż  

w b ity n a G o lgo c ie ... Z u ś m iec h e m  s z c z ę śc ia w ita te n  
tro n  S w e g o z b a w  i  c ie ls k  i  e go M a je s ta tu ..

T a k p rz y ją ł ś w ia t s w e g c W y b a w ic ie la . W z g a rdz iło  
M e s ja s z e m  m ia s to D a w id o w e —  o d rz u c iło G o i u ś m ie r 
ciła J e ro z ń im a w y b ran a .

N a d s ta je nk ą b e tle je m s k ą , z d a ła o d g w a ru ro jn e g o  

m ia s ta , w z n o s z ą s ię c h ó ry a n ie ls k ie , w  z a c h w y c e n iu g ło 
s z ą c „c h w a łę B o gu n a w y s o k o ś c i, a n a z ie m i p ok ó j lu 
d z io m  d o b re j w o li...* ' S trz e g ą c y m  w p o b liż u trz o d y  

s w e p a s tu s z k o m  o z n a jm ia a n ió ł ś ró d n ie b y w a łe j ja s no 
ś c i „w ie lk ą ra d o ś ć ": „N a ro d z ił s ię w a m  Z b aw ic ie l, k tó ry  
je s t C h ry s tu s P a n !** I p os z li p a s te rz e p rz y w itać „n ie 

m o w lą tk o u w in ion e w p ie lu s zk i i p o ło ż o n e w ' ż ło b ie ". 
P o s z li z ło ż y ć h o łd D o b rem u P a s te rz o w i.

N ę d z n a s ta je n k a p rze m ien iła s ię w c u dn y g m a c h  
c z c i i w e s e la . R o z g rz a ła s ię o g n ie m  d w u p o tę ż n y c h m i
ło śc i... S p o tk a ło s ię u bó s tw o z u bó s tw e m  i w z ro s ło d o  
n a js z c z y tn ie js z e g o s k a rb u p o k o ju i m iło ś c i.

S ta je n k a o p o d a l B e tle em u k ry ła  w  s o b ie is to tn ie ra 
d o ś ć w ie lk ą !

D la te g o te ż ś w ię ta B o ż e g o N a ro d z en ia , to ś w ię ta ra 
d o ś c i i p o k o ju , to ś w ię ta w ie lk ie j m iło ś c i. W  o d ró ż n ie 

niu od in n y c h ś w ią t, w ła ś n ie B o ż e N a rod z en ie c e c hu je  

p e w ie n w y ra ź ny c h a ra k te r ro dz in ny . P o d z n a k ie m B e 
t le je m s k ie j G w ia z d y łą c z ą  c ię s e rc a lu d z k ie w s e rd e c z 

n y m  z b ra ta n iu s ię . Ł a m a n ie i d z ie le n ie s ię o p ła tk ie m  
to n a jw z n io ś le js z y c h y b a z w y c za j s y m b o liz u ją c y m iło ś ć  
i b ra te rs tw o w  C h ry s tu s ie . W s z ę dz ie n a c a ły m  ś w ię c ie  

p a n u je ra d oś ć i s z c z ę śc ie : g ło s i ją o z d o b n a i lś n ią c a  
m n ó s tw e m  p a lą c y c h s ię ś w ie c c h o in k a ; g ło s i ją a rty 

s ty c zn y ż łó b e k , ż y w o p rzy p om in a ją c y n am  o w ą ra d o ś ć  
w ie lk ą , z w ia s to w a ną p a s te rzo m  p rz e z a n io ła ; m ó w i o  
te m  w e s e lu i s z c z ę ś c iu n a s tró j p a n u ją c y w ś ró d lu d z i;  

ś w ia d c z y o te m  p rz y ro d a , k tó ra p rze by w s z y p rz e s ilen ie  
z im o w e , k ro c z y k u  s ło ń c u w io s n y . A  ta k ż e ty c h u bo g ic h  

i b ie dn y c h n ie o m ija s z c z ę ś c ie B łog os ła w ion e j N o c y , b  » ć  
o n i ja k o n a jb a rd z ie j o d D z ie c ią tk a u m iło w a n i, n a jż y w ie j 

o d c z u w a ją  w ie lk ie g o d u ch a N a ro d z e n ia B o ż e g o , g d y k lę 
c z ą c w  k o ś c ió łku  p rz e d ż łó b k ie m  i z a no s zą c B o sk ie j D z ie  
c in le s w e ż a le i k ło p o ty , d o z n a ją c u d n e j u lg i i p o k o ju , 

k tó re g o ś w ia t d a ć n ie m o ż e , a o trz y m u ją  g o ja k o lu d z ie  

„d ob re j w o li" o d T e go , c o „u b o g o n a ro d z o n y , p ła c z e w  
s ta jn i p o ło ż o ny ".

T ę n u tę ra d o ś c i i s z c z ę ś c ia p od c h w y c ił ta k ż e K o ś c ió ł 
ś w . w  litu rg ji B o ż e g o N a rod z e n ia . „C h ris tu s n a tu s e s t 
n ob is , v e n ite a d o re m u s - C h ry s tu s n a m s ię n a ro d z ił, 

ś p ie s z c ie h o łd M u z ło ż y ć ", o to w e z w a n ie , k tó re m Ko

ś c ió ł z a p ra s z a w ie rn y c h w  Ś w ię tą N o c . „D z is ia j n a ro dz ił 
s ię n a m  z D z iew ic y K ró l n ie b io s , b y p rz y w o ła ć u p a d łe 
g o c z ło w ie k a d o K ró le s tw a n ie b ie s k ie g o . R a d u je s ię w o j 
s k o a n ie ls k ie , iż z b aw ie n ie w iec z n e o b ja w iło s ię ro d z a jo 
w i lu d z k ie m u ". „D z is ia j n a m  z n ie b a z s tą p ił p o k ó j p ra 

w d z iw y ... d z is ia j z a ja ś n ia ł n a m d z ie ń n o w e g o o dk u 
p ie n ia " —  o to o k rz y k i ra d o ś c i, ja k ie m i p rz e p e łn io n a je s t 
J u trz n ia  w ie lk ie g o ś w ię ta .

A  o p ó łn oc y w e m s z y ś w . p as te rs k ie j s ły s z y m y  
w z n ios łe : „N ie c h s ię w e s e lą n ie b io s a , a n ie c h s ię ro z ra 
d u je z ie m ia p rz e d o b lic z e m  P a n a , a lb o w ie m p rz ys z e d ł' 

(o fia ro w a n ie ). W  te jż e p ie rw s z e j m s z y ś w . w id z im y w  
e w a ng e lji s ta je n k ę b e tle je m s k ą , w k tó re j M a rja , p oś lu 
b ion a J ó z e fo w i, „p o ro d z iła s y n a s w e g o p ie rw o ro dn e g o ",  

s ły sz y m y c h ó ry a n io łó w z w ia s tu ją c yc h p as te rz o m  „ra 
d oś ć w ie lk ą ".

N ie z a d łu g o , b o w  II m s z y ś w ., o ś w ic ie , je s te ś m y z 
p a s tu s z k a m i p rz y ż łó bk u , b y p e łn i ra d o ś c i s k ła d a ć h o łd  
i u w ie lb ie n ie  „B ło g o s ła w io n e m u , k tó ry p rz ys z e d ł w  Im ię  
P a ń s k ie i o ś w ie c ił n a s " ( II m s z a ś w . g ra d n a le ). Z z a 

p a rty m  o d d e c h e m  w s łu c h u je m y s ię w p rz e cu dn e m o d ły  
te j II m s z y ś w .: „Ś w ia tło ś ć  b ę d z ie  d z is ia j ja ś n ia ła n a d  
n a m i, a lb o w ie m  n a ro dz ił s ię n a m  P a n i n a z w a ny b ę  i/. ie : 

P rz e d z iw n y , B ó g , K s ią ż ę p ok o ju . O jc iec p rz y s z łe g o w ie 
k u , k tó re g o p a n o w a n ia n ie b ę d z ie k o ń c a f in tro it)". „R a 
d u j s ię w ie lc e , c ó rk o S ion u w y k rz yk u j c ó rk o J e ruz a lem :  
o to K ró l tw ó j p rz y s z e d ł ś w ię ty i Z b a w ic ie l ś w ia ta " (K o -  
m u n ja )). R ó w n o cz e ś n ie  z a ś s ły s z y m y , ja k A p o s tó ł n a ro 
d ó w  w o ła n a ś w ia t: „O k a z a ła s ię d o b ro tliw o ś ć i lu dz 
k o ść Z b a w ic ie la n a s z e g o B o g a" ( te k c ja ). J a k a ś w ie lk a i 
g łęb ok a  m y ś l tk w i w  ty c h  s ło w a c h . D o ty c h c z a s p an ow a 

ły n a ś w ie c ie o k ru c ie ń s tw o i n ie lito ś c iw o ś ć , o d c h w ili 
z a ś p rz y jś c ia C h ry s tu s a w e s z ła w  lu d z ko ś ć m iło ś ć i d o 
b ro tliw oś ć . W s z a k B ó g n a m w S w e j d o b ro c i o k a z a ł 

lu d z io m  S w o ję d o n ic h p rz y w ią z a n ie , w y d a w a jąc S y n a  
S w e go n a O fia rę W y z w o len ia . J a k p rz e z w c ie le n ie d ru 
g ie j O s o b y B o s k ie j ś w ia tu o k a z a ła s ię d o b ro tliw o ś ć i 
lu d z ko ś ć Z b a w ic ie la i B o g a , ta k i m y w z g lę de m  s ie b ie  
w in n iś m y iś ć ś la d em  C h ry s tu s a .

A c z y ż to n ie n a p ra w d ę p o w ó d d o ra d oś c i, ż e s a m  
B ó g d a ł n a m  p ie rw o w z ó r i p rzy k ła d w ie lk ie j m iło ś c i,  
p rz e d te m  n ie z n an e j. S łow a te z le k c ji d ru g ie j m s z y  
g w ia z d k o w e j z ro zu m ie m y le p ie j, g d y p rz y p o m n im y s o b 'e  
w o ła n ie te go ż P a w ła ś w ’. w  le k c ji p a s te rk i: „O k a z a ła s ię  

ła s k a B o g a Z b aw ic ie la n a s z e g o w s zy s tk im  lu d z io m ". C z y  
je ś s e rc e n ie n a p e łn iło by s ię ra d oś c ią w ie lk ą , s ły sz ą c  

p rz y ż łó b k u z u s t A p o s to ła n a ro dó w , ż e w C h ry s tu s ie  
w c ie lo n y m  o b ja w ił n am  B ó g w s z y s tk ie la sk i, k tó re lu 
d z ie o d b ie ra li i c ią g le je s zc z e o d b ie ra ją . W s za k Z b aw i
c ie l p o to p rz y s ze d ł n a ś w ia t, b y o b ja w ić n am  w o lę B  » ż ą  

i p ou c zy ć n a s , w  ja k i s p o s ó b m o ż e m y z b a w ie n ia d o s tą 
p ić .

T a k ż e trz e c ia m s z a g w ia z d k o w a p o s ia d a  je s z c ze n u tę  
w e s e la , c h o c ia ż ta ra d o ś ć p rz e c h o d z i ju ż w  g łę b o k ie ro z 

w a ż a n ie w ie lk ie j ta je m n ic y w c ie le n ia . W p ra w d z ie s ły 
s z y m y je s z c z e n a p o cz ą tku m s z y ś w . d a w id o w e : „Z a ś p ie 
w a jc ie P a n u p ie ś ń n o w ą , b o u c z y n ił d z iw y " a n a  
g ra d u a l: „Z a ja ś n ia ł n a m  d z ie ń u ś w ię c o n y ; p rz y b ą dź c ież ,  
n a ro d y i a d o ru jc ie P a n a , a lb ow iem  d z is ia j z e s z ła n a z ie 

m ię ś w ia tło ś ć w ie lk a , a lle lu ja " —  a le ju ż e w an g e lja ś w . 
(p o c z ą te k e w g l. w e d łu g ś w . J a n a ) łą cz y w  s o b ie w e se le  
z f ilo z o fic z n e m  ro z w a ż a n ie m  w ie lk ie g o m is te rju m  w c ie 
le n ia S y n a B o że g o . A s z c zy te m  to o w o w ie lk ie w y z n a 
n ie : „E t V e rb u m  c a ro fa c tu m  e s t —  A S ło w o s ta ło s ię  

C ia łe m  i m ie s z k a ło m ię d z y n a m i", to s a m o , c o n a s tę p n ie  
C re d o w y ra ż a s ło w y : „E t łn c a rn a tu s e s t" .

N ied łu go m in ą d n i ś w ią te c z n e . O b y je dn ak ż e n ie  
m in ą ł d u c h , w  k tó ry m  ś w ię ta p rz e ż yw a liś m y . N ie c h a j 
ta ra d oś ć z ż łó b k a p ły n ą c a to w a rz y s z y n a m  p rz e z c a ły  
ro k , n ie c h a j C h ry s tu s b ę d z ie o ś ro d k ie m  i c e le m c a łe g o  

n a s z e go  ż y c ia , ja k b y ł n im  w  c z a s ie ra d o s n y c h ś w ią t B o 
ż e g o N a rod z e n ia . S z u k a jm y ra d o ś c i ta k ż e w k rz y ż a c h  
i c ie rp ien iu , ja k u ś m ie c h a ła s ię B o s k a D z ie c in a w  
ż łó b k u , w id z ą c w o d d a li K rzy ż K a lw a ry js k i. W ów c z a s  
n ie b ę d ą d la n a s p róż n e s ło w a a n io ła : „Z w ia s tu ję w a m  
ra d o ś ć w ie lk ą ...* * ,
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WŁ. BEŁZA.

GRUDZIEŃ.
Padły śniegi na bory, na lany,A 
Świat utonął w ich mroźnej topieli 
Wszystkie nędze, łzy, boleść i rany 
Mróz wyiskrzą, puszysty śnieg bieli.

A ta w górze, nad biedną tą ziemią, 
Ani jednej gwiazdeczki choć małej 
Łzy ukryte za chmurą tam drzemią, 
Czy pogasły, lub w pył się rozwiały?

O! nie zgasły! Ukryte tam tleją I 
Przyjdzie wkrótce największy z Mocarzy, 
1 tym, co się rozstali z nadzieją, 
W Betlejemskiej ją gwiazdce rozżarzy.

KOLĘDA 

JĘDRUSIA.
W a le n to w a  p o c z ę ł a  s i ę  s z y b k o  u b ie r a ć , b o w ła ś n ie  

d z w o n io n o  n a  p a s t e r k ę . . . G d y  o tu lo n a g r u b ą c h u s t ą  

s z ł a  k u  d r z w io m , s p o j r z a ła  n a  l e ż ą c e g o  n a s i e n n ic z k u  

p o d  p ie c e m  J ę d r u s i a . C h ło p c z y k  n ie  s p a ł . . . s z e r o k o  o -  

tw a r te  o c z y , w  k tó r y c h  m a lo w a ła  s i ę  j a k b y  b ła g a ln a  p r o 

ś b a , u tk w ił w  c io tk ę .

—  I d z ie c i e  n a  p a s te r k ę ? —  K iw n ę ła m u g ło w ą .  

C h c ia ł Z a w o ła ć : —  W e ź c ie  m n ie  z e  s o b ą  —  a l e  n ie  ś m ia ł .  

W s z a k  w c z o r a j o d m ó w iła  m u , t ł u m a c z ą c , ż e  p o  n o c y  t a 

k ie g o  d z ie c iu c h a  w le c  z e  s o b ą  n ie  b ę d z ie , b o b y  j e j u s t a ł  

w  d r o d z e  i z a s n ą ł n a  n a b o ż e ń s tw ie . O j, n ie  u s n ą łb y m  

n a p e w n o ! P a m ię ta , j a k  r o k  t e m u  m a tu la , k tó r a  w ó w 

c z a s  j e s z c z e  ż y ła , w z ię ła  g o  z e  s o b ą  d o  k o ś c io ł a . B o ż e !  

j a k  t a m  b y ło  p ię k n ie ! C a łe  w n ę t r z e  u m a jo n e  c h o in ą , a  

ś w ia t ła  t y l e , ż e  a ż  o c z y  m r u ż y ł o d  b la s k u . . . N a  c h ó r z e  

ś p i e w a ły  s t a r s z e  d z ie c i z e s z k o ły , w tó ro w a ł im  o r g a n i 

s t a . A  c o  s i ę  J ę d r u s io w i n a jb a r d z ie j p o d o b a ło , t o  k ie d y  

p a n  n a u c z y c ie l w y d o b y ł s k r z y p k i i z a g r a ł n a  n ic h  ś l i c z 

n ą  k o lę d ę . . . J ę d r u ś z a p a m ię ta ł j ą  d o b r z e , b o p o te m  

n ie r a z  d z ie c i ś p i e w a ły  j ą  w ’ s z k o le : „ L u la jż e , J e z u n iu ,  

l u la j ż e , l u l a j , a  T y  G o  M a tu lu  w  p ła c z u  u tu la j" .

O d  c z a s u  t e j p a s t e r k i J ę d r u ś  o  n ic z e m  i n n e m  n ie  

m a r z y ł , j a k  t y lk o  o  t e m , a b y  k ie d y ś  n a u c z y ć  s i ę g r a ć  

n a  s k r z y p k a c h  t a k  p ię k n ie , j a k  n a u c z y c ie l , i t a k s a m o  

j a k  o n  z a g r a ć  n a  c h ó r z e  m a le ń k ie m u  J e z u s k o w i . A n te k ,  

s y n  o r g a n i s tó w , b a r d z o  z r ę c z n ie w y r a b ia ł z d r z e w a  r ó ż 

n e  c u d a k i , f ig i e lk i , z a b a w k i . . P o t r a f i ł n a w e t s k l e i ć  

z  d e s z c z u łe k  m a łe  s k r z y p k i . Ś l ic z n i e  w y g lą d a ły  p o m a lo 

w a n e  n a  c z e r w o n o , z ie lo n o , a lb o  w  k w ia tk i , i t a k  s i ę  l u - »  

d z io m  p o d o b a ły , b e  r a d z i k u p b w a lK je  n a  j a r m a r k u . J ę 

d r u ś  u p r o s i ł A n tk a , ż e b y  m u  c h o ć  z  j e d n e  p o d a r o w a ł , a 
o r g a n i ś c ia k , ż e  b y ł c h ło p a k  d o b r y , w y b r a ł m u  n a jm n ie j 

s z e  i p o k a z a ł , j a k  m a  c ią g n ą ć  s y m c z k ie m  i p r z e b ie r a ć  

p a lc a m i p o  s t r u n a c h , ż e b y  w y s z ła m e lo d ja : „ P i j e  K u b a  

d o  J a k u b a " , a lb o : „ P o  l ip o w y m  m o ś c ie  j a d ą , j a d ą g o 

ś c ie " . L e c z  t e j ś l ic z n e j k o lę d y , t o n a w e t A n te k  n i ja k  

w y g r a ć  n ie  p o t r a f i ł , a  c ó ż  d o p ie r o J ę d r u ś . B ie d z i ł s i ę  

c h ło p a c z y n a i m o z o l i ł , a l e  n a p r ó ż n o . N u tk i s i ę r w a ły ,  

s k r z y p e c z k i j ę c z a ły , p i s z c z a ły , z a w o d z i ły , a ż k tó r e g o ś  

d n ia  c io tk a  r o z g n ie w a ła  s i ę  s r o d z e  i z a g r o z i ł a , ż e  j a k  n ie  

p r z e s t a n i e r z ę p o l i ć , t o  m u  j e  p o t r z a s k a  o  k a m ie ń . N ie  

b y ła  z r e s z t ą  z ł ą  k o b ie t ą , d b a ła  o  s i e r o tę  p o  s io s t r z e , k a r 

m i ła  g o , p r z y o d z ie w a ła , p o s y ła ła  d o  s z k o ły , a l e m ia ła  

r ó ż n e  f r a s u n k i n a  g ło w ie , k tó r e c z y n i ły  j ą  n ie r a z  p r z y -  

k r ą  i s z o r s tk ą  d la  l u d z i , a  t e m  b a r d z i e j d la  J ę d r u s i a .

T e r a z , k ie d y  w y s z ła  z  c h a ty , c h ło p c z y k  z e r w a ł s i ę  z 
p o ś c ie l i , u b r a ł s z y b k o  i w z ią w s z y  s k r z y p k i p o d  p a c h ę ,  

w y s u n ą ł s i ę  z  i z b y . N o c  b y ła  p o g o d n a , g w ia ź d z i s t a , k s i ę  

ż y c  ś w ie c i ł n a  n ie b i e  p e łn ą  t a r c z ą , a  ż e  m r ó z  b a r d z o  z e l 

ż a ł o d  r a n a , w y d a w a ło  s i ę  n a  ś w ie c i e  c i e p ło . C h ło p c z y -  

n a  s t a ł j a k i ś  c z a s , z  g łó w k ą  p o d n ie s io n ą  k u  g ó r z e  i p a 

t r z a ł w  g w ia z d y , j a k b y  o  c z e m ś  r o z m y ś la ł , p o c z e m  s p u 

ś c iw s z y  j ą , z a p ła k a ł r z e w n ie . C z u ł s i ę  t a k i s a m , b ie d n y  

i o p u s z c z o n y , a n i p r z y g a r n ą ć  s i ę  d o  k o g o , a n i w y p ła k a ć  

n a  c z y je j p ie r s i . . . Z a p r a g n ą ł b a r d z o  p ó j ś ć  d o  k o ś c io ła ,  

a l e  b a ł s i ę c io tk i . N a g le  p r z y p o m n ia ł a  m u  s i ę  s to j ą c a  

n a  s k r a ju  l a s u  m a ła  k a p l ic z k a . J ę d r u ś l a te m  n ie r a z  

t a m  z a b ie g a ł i n o s i ł k w ia tk i N a jś w ię ts z e j P a n ie n c e , t r z y -  

m ją c e j m a łą  D z ie c in ę  n a  r ę k u .

—  P ó jd ę  d o  J e z u s k a  —  p o m y ś la ł c h ło p c z y n a  —  i z a 

g r a m  m u  j a k  u m ie m . M o ż e  n ie  p o g n ie w a  s i ę  n a  m n ie . . .  

Z a w r ó c i ł n a  d r o g ę , p r o w a d z ą c ą  d o  l a s u . . . Z r a z u  s z e d ł  

s z y b k o , l e c z  p o  p e w n e j c h w i l i n ó ż k i p o c z ę ły  m u  s i ę  p lą 

t a ć , a  o d  m r o ź n e g o  p o w ie t r z a  o g a r n i a ł a  g o  d z iw n a  s e n 

n o ś ć . S z c z ę ś c ie m  k a p l ic z k a b y ła n ie d a le k o : m a ją c z y ła  

j u ż  n a w e t w  o d d a l i w  k s i ę ż y c o w y m  b la s k u . G d y J ę 

d r u ś  d o s z e d ł d o  n ie j , b y ła  z a m k n ię t a . U k lą k ł w ię c n a  

p r o g u i z ło ż y w s z y r ą c z k i , c h c i a ł w ła ś n ie z m ó w ić p a 

c io r e k , g d y  n a g le  d r z w i o tw o r z y ły  s i ę  s a m e , a  z e  ś r o d k a  

k a p l ic z k i b u c h n ę ło  ś w ia t ło  t a k  o ś l e p ia ją c e , ż e  c h ło p c z y k  

n a  c h w il ę p r z y m k n ą ł o c z y . K to  t u p o n a s ta w ia ł t y le  

ś w ie c  j a r z ą c y c h , k to  u b r a ł o ł ta r z y k k w ia t a m i . . . J ę 

d r u ś  p a tr z y  i d z iw u je  s i ę  c o r a z  b a rd z ie j . N a jś w ię ts z a  

P a n ie n k a  z e s z ł a  d z iś  z  o b r a z k a  i s i e d z i n a  z ło c i s ty m  t r o 

n ie  z u ś p k m e m  D z ie c ią tk i e m  n a  r ę k u . M a n a s o b ie  

b łę k i tn ą  s u k n ię , c a ł ą  p r z e ty k a n ą  g w ia z d a m i . C h ło p c z y n a  

w c h o d z i n ie ś m ia ło  i s t a je  w  k ą tk u .

T a k  b a r d z o  p r a g n ą ł z a g r a ć  b o s k ie j D z ie c in i e , a  t e r a z  

t r w 'o ż y  s i ę , c z y  J e z u s e k  n ie  r o z g n ie w a  s i ę  z a  t a k ą  b r z y d 

k ą  m u z y k ę . O c h o ta  j e d n a k  p r z e m a g a . U jm u je  s k r z y p 

k i , c i ą g n ie  s m y c z k ie m  p o  s t r u n a c h . D a r e m n ie . . T o , c o  

o n e  g r a j ą , p o d o b n ie j s z e  d o  p io s e n k i : „ P i j e  K u b a  d o  J a -  

k ó b a " j a k  d o  k o lę d y . W ię c  J ę d r u ś  c is k a  s k r z y p k i na 
z i e m ię  i w y b u c h a  s t r a s z n y m  p ła c z e m .

—  C z e m u  s i ę  t a k  ż a l i s z  s i e r o to ?

C h ło p c z y k  s łu c h a . . . K to  s i ę  d o ń  o d z y w a ? P r z e 

c i e ż  t o  s a m a  N a jś w ię t s z a  P a n ie n k a . G lo s  m a  t a k i s ło d 

k i i p a tr z y  n a ń  l i t o ś c iw ie .

—  C h c ia ł e m  z a g r a ć  J e z u s k o w i i n ie  u m ie m , i s k r z y p *  
k i t a k i e  l ic h e . . .

—  P o d e jd ź  n o  t u  b l i ż e j . . .

J ę d r u ś  n ie  w a h a  s i ę  a n i c h w il i . D o  n ie g o , o d  ś m ie r  

c i m a tu l i , n ik t t a k  n ie  p r z e m ó w ił , n ik t n ie  p a tr z a ł n a ń  
t a k  ł a g o d n ie  . . .

—  G r a jż e  m o je m u  D z ie c ią tk u , j a k  u m ie s z  — - r z e c z e  

M a tk a  B o ż a . —  W id z i s z  o b u d z i ło  s i ę  z e  s n u i w s z y s t -  
k ie m  c i e s z y ć  s i ę  b ę d z ie .

M a le ń k i J e z u s e k  u ś m ie c h a ł s i ę r a d o ś n ie  d o  J ę d r k a ,



tr. 4 GWIAZDKA MŁODZIEŻY.A

a  c z e r w o n e  s k r z y  p ę c z k i  p o d o b a ł y  m u  s i ę ,  w i d a ć  b a r d z o ,  

b o  w y c i ą g n ą ł  r ą c z k ę  i  d o t k n ą ł  i c h  p a l u s z k i e m .

J ę d r u ś  o t a r ł  o c z y  i  p o w i ó d ł  s m y c z k i e m  p o  s t r u n a c h .  

O ,  B o ż e !  c o  t o  z n a c z y ?  S k r z y p k i  g r a j ą  j a k b y  s a m e  c u d 

n a  m e l o d j a  w i j e  s i ę  p o  n i c h ,  a  D z i e c i ą t k o  J e z u s  a ż  k l a -  

s z c z e  w ' r ą c z k i  z  z a c h w y t u . C h ł o p c z y n a  b o i  s i ę  p r z e r 

w a ć ,  g r a  p o  k o l e i  w s z y s t k i e  k o l ę d y ,  j a k i e  s o b i e  t y l k o  

p r z y p o m n i e ć  m o ż e ,  w r e s z c i e  z m ę c z o n y ,  d r ż ą c y  z e  w z r u 

s z e n i a ,  u s u w a  s i ę  n a  s t o p n i e  o ł t a r z a .  O n  w i e ,  k o m u  z a 

w d z i ę c z a  t o  s z c z ę ś c i e ,  a l e  p o d z i ę k o w a ć  n i e  j e s t  w  s t a n i e ,  

t y l k o  z z i ę b n i ę t e m i  r ą c z y n a m i  o e b j m u j e  s t o p y  M a t k i  N a j 

ś w i ę t s z e j  i  s k ł a d a  g ł ó w k ę  n a  j e j  k o l a n a c h . A  O n a  o t u 

l a  g o  s w y m  p ł a s z c z e m ,  ż e b y  d z i e c k u  c i e p ł o  b y ł o ,  i  p y t a  

s ł o d k o *

—  J ę d r u s i u !  a  c o b y ś  t y  c h c i a ł  d o s t a ć  n a  g w i a z d k ę ?

—  S k r z y p k i  —  o d p o w i a d a  J ę d r u ś  —  a l e  n i e  t a k i e  

j a k  m o j e  P r a w d z i w e ,  j a k  p a n a  n a u c z y c i e l a  w  s z k o l e .

—  I  c o  w i ę c e j ?

J ę d r u ś  m y ś l i  p r z e z  c h w i l ę ,  o  c o b y  t u  j e s z c z e  p o p r o 

s i ć . W i e  o n  d o b r z e ,  c z e g o  p r a g n i e  j e g o  s e r d u s z k o ,  t y l k o  

t r u d n o  m u  j a k o ś  w y p o w i e d z i e ć  s i ę ,  a l e  N a j ś w i ę t s z a  P a 

n i e n k a ,  k t ó r a  c z y t a  w  s e r c a c h  d z i e c i ,  r o z u m i e  d o s k o n a l e ,  

i ż  J ę d r u ś  p r a g n i e  b a r d z o ,  a b y  g o  k t o ś  n a  ś w i e c i e  k o c h a ł ,  

t a k  j a k  m a t u l a ,  i  c z a s e m  p r z y g a r n ą ł ,  p o p i e ś c i t ,  p o w i e 

d z i a ł  j a k i e  d o b r e  s ł o w o . A c h ,  j a k  b ł o g o  s p o c z y w a ć  l a k  

z  g ł ó w k ą  w s p a r t ą  n a  k o l a n a c h  N a j ś w i ę t s z e j M a t k i . . .  

w o k o ł o  p a c h n ą  k w i a t y ,  a  z d a ł a  d o c h o d z ą  j a k i e ś  s ł o d k i e  

ś p i e w y . . .  T o  p e w n o  a n i o ł k i  n u c ą  n a  c z e ś ć  B o ż e g o  D z i e  

c i ą t k a .

* *

—  P a t r z c i e  n o ,  K u m o  —  r z e c z e  g r u b a  o r g a n i ś c i n a ,  

k t ó r a  z  t r u d e m  i d z i e  p o  w y b o i s t e j  d r o d z e . —  A  c o  t o  

t a m  l e ż y  n a  p r o g u  k a p l i c z k i ?  —  Ż w a w s z a  W a l e n t o w a  

p o ś p i e s z a  i  s c h y l a  s i ę  n a d  c z e m ś  m a ł e m ,  s z a r e m ,  c o  z d a -  

l e k a  w y g l ą d a  j a k  t ł u m o c z e k .

—  D z i e c i a k !  n a  B o g a !  —  w o ł a ,  p o d n o s z ą c  g o  z  z i e 

m i ,  a  t w a r z  j e j  s t a j e  s i ę  b l a d a  j a k  p ł ó t n o ,  k i e d y  p a t r z y  

w  t w a r z  u ś p i o n e g o  c h ł o p c z y n y .

—  W o j t u ś !  B o ż e  w i e l k i !  W o j t u ś !  P o s z e d ł  z a  m n ą .  

W i d a ć  c h c i a ł  d o  k o ś c i o ł a  i  u s t a ł  w  d r o d z e .

—  I  s k r z y p k i  w z i ą ł  z e  s o b ą . M y ś l a ł a  b i e d o t a , ż e  

z a g r a  p a n u  J e z u s o w i .  M a ł o  t o  o n  A n t k a  n a m o r d o w a ł  o  

t ę  k o l ę d ę ,  a l e  d l a c z e g o ś c i e  g o  n i e  w z i ę l i  K u m u ś ?

D l a c z e g o ?  W a l e n t o w a  n i e  p r ó b u j e  s i ę  t ł u m a c z y ć .  O  

j e d n o  t y l k o  B o g a  p r o s i ,  a b y  d z i e c k u  n i e  s t a ł o  „  s i ę  n i c  

*  z ł e g o . . .  L e c z  o t o  J ę d r u ś  o t w i e r a  o c z y ,  p o z n a j e  c i o t k ę  

i  p a t r z y  n a  n i ą  z e  s t r a c h e m . . .  P e w m i e  w y ł a  j e  b a r d z o .  

O ,  d z i w o !  S i l n e  r a m i o n a  p r z y c i s k a j ą  g o  d o  p i e r s i ,  w i 

d z i  n a d  s o b ą  t w a r z  z a l a n ą  ł z a m i ,  a  g l o s  w z r u s z o n y  s z e p 

c z e  —  S y n a c z k u  m ó j !  J ę d r u s z k u !  Z a c h o w a j  m i  g o ,  B o 

ż e ,  i  d a r u j  ż e  n i e  m i a ł a m  d o ś ć  s e r c a  d l a  s i e r o t y .

M a t k a  B o s k a  w y s ł u c h a ł a  J ę d r u s i a .  P e w n i e  z e ś l e  m u  

r ó w n i e ż  ś l i c z n e  s k r z y p k i .  J o t a .

Przysłowia na czas świąteczny.
K o ł o  ś w i ę t e j  E w y

N o ś  d ł u g i e  c h o l e w y .

W i g l l j a  p i ę k n a  i  j u t r z n i a  j a s n a  —

B ę d z i e  s t o d o ł a  c i a s n a .

B o ż e  N a r o d z e n i e  p o  l o d z i e  —

B ę d z i e  W i e l k a n o c  p o  w o d z i e  ( i  o d w r o t n i e ) .

J e ś l i  p o l a  z i e l o n e ,  g d y  s i ę  C h r y s t u s  r o d z i .

G d y  z m a r t w y c h w s t a j e , ś n i e g  z  m r o z e m  k o ł a c z o m  

p r z e s z k o d z i .

N a  B o ż e  N a r o d z e n i e

W e s e l i  s i ę  w s z e l k i e  s t w o r z e n i e .

N a  B o ż e  N a r o d z e n i e

P r z y b y ł o  d n i a  n a  k u r z e  s t ą p i e n i e .

Moje życzenia.

G d y b y m  j a  t a k  k l o c k i  d o s t a ł ,

T o b y i n  p i e r w s z y m  m a j s t r o m  s p r o s t a ł :  

D o m b y m  ś l i c z n i e  w y b u d o w a ł  

O d  p o d ł o g i  a ż  d o  p o w a ł .

7. b r a m ą ,  d r z w i a m i  i  o k n a m i ,  —  

Z o b a c z y l i b y ś c i e  s a m i .  

P o t e m  s p y t a ł b y m ,  

K t o  z a m i e s z k a  w  n i m .

A  g d y b y m  j a  m i a ł  d e s z c z u ł k l ,  

T o b y m  z b i ł  p r a w d z i w e  p ó ł k i :  

W z i ą ł b y m  d ł u t k a  i  l a u b z e g i .  

P o o b c i n a ł  ś l i c z n i e  b r z e g i ,  

P o t e m  p ó ł k i  w y r z y n a n e  

P o p r z y w d e s z a ł b y m  n a  ś c i a n ę  

1  Ł a m  k s i ą ż k i  k ł a d ł ,  

B y  m i e ć  w  r z e c z a c h  ł a d .

C h c i a ł b y m  t a k ż e  d o s t a ć  t a c z k i ,  

R y d e l ,  g r a b i e ,  p o l e w a c z k i ,  —  

B y  w  o g r o d z i e  m ó c  p r a c o w a ć ,  

S i a ć  i  s a d z i ć  i  f l a n c o w a ć ,  

P o  r z ą d e c z k u ,  w  p o r z ą d c c z k u  

R ó w n o  k w i a t e k  p r z y  k w i a t e c z k u ,  — -  

A  g d y  p r z y j d z i e  m a j ,  

G r z ę d y  m i e ć  —  j a k  g a j !

B r .  O s t r o w s k a .

W c z a s i e  G o d ó w  o d n a w i a n o  u m o w y  z czeladzią, stąd 

p r z y s ł o w i a  n a s t ę p u j ą c e :

N a  ś w i ę t e g o  S z c z e p a n a ,

K t o  c o  r o k  o d m i e n i a  p a n a  —

Z ł a  n a  n i m  s u k m a n a .
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Jej dzieje i charakter
S ta ro ży tn i R zym ian ie n a zyw a li p ie rw szy d z ie ń ka żd e go  

m ies ią ca ca le n d a e . S tą d i p o czą tek ro ku czy li N o w y R o k ro 
zu m ia no  p o d tym  w yra zem , a o b ch o dzo n o  g o  św ię te m  h u cz -  

n e m  i w e so łe m , k tó re  n o s iło  n a zw ę  festum C a le n d n rn m . P o n ie 
w a ż  w  ś re d n ich  w ie ka ch  N o w y  R o k  za czyn a ł s ię  o d  2 4  g ru dn ia , 
rzecz w ię c  p ro s ta , że  tra d yc je  k la syczn e g o  R zvm u , n a  k tó rych  

w ych o w yw a ły s ię n a rod y e u ro pe jsk ’e , w n io s ły d o je żyka  

w ie lu lu d ó w  p rze ksz ta łcon y w yra z ła c iń sk i ca le n d **. k tó ry  
zw ią za ł s ię z o b ch o d e m  św ią t B o że g o  N a ro dze n ia i n a zw ą  d a 

ró w  n o w o ro czo n ych .
W sze d ł te n w yra z w  s ta rą fra n cu szczyzn ę ( la C a len d e ), 

u n o w sze ch n ił s ię w  P o lsce i n a R u s i, g d z ie w  cza s ie św ię ta  
K o ta d y  p o sy ła n o  so b ie  w za ie m n e  n n o m W  i m ’a n n  ta k  n a zw a ć  

ja k ieg o ś b o żka czy b o g in ie , k tó re j św ię to ja ko b y o b ch o d z ili 

p o ga n ie  d n ia 2 4 -g o g ru dn ia  (? )
W yw o d ze n ie ko D d v o d w yra zó w  s ło w ia ń sk ich : k”Ja d u , 

ku ko -la n o m  —  je s t zb y t n ie d o rze czn e , a b y za sh i^ iw a ło n a  
u w a g ę . U ro czys to ść  sa m a , zw a n a d o tą d n rze z lu d n o lsk i ..G o 

d a m i** . b e d a ca  p o że g na n iem  s ta reg o  i n ń w H n n łe m  n a w e g o  ro ku , 

s ię g a w  P o lsce cza só w n n ra ń ^w s i m u c '',ł '1 h v£ n ^ ła czn n a  

z m n ó s tw e m  D ;e śn i s ta ro ży tn ych , skn m  te lu d
ra o o m n ’a h  v fo żv li w  m ?n ?n n vch  g ika ch  w ie lka  P cz^e  p a s to ra 
łe k , czy li ..ko lę d ** n o b n żn ych . P o m im o to n rrech o w « » tv s Ję  
je szcze n ie k tó re s ta ro ży tn e i n ie kn e p ie śń '. G o d ^n ’ w b śc iw e , 
a ta kże „ko lęd a m i"  n rzp ? lu d n a zyw a n e . N ^w a  „G o d v“ je s t 

b a rdzo s ta ro ży tna w  ję zyku p o lsk im . G o d p o s ło w ia ń sku  

o zn a cza ro k .
C h w ; lę -za te m , w k tó re j s ię s t^h ł d w a la ta z so b ą . tj. 

s ta ry i n o w y b a rd zo s łu szn ie n a zw an o  w  lic zb ie m n o g ie j G o 

d a m i.
P o n ie w a ż w ś re d n ich w ie ka ch o b ch o d zo n o N o w y R o k  

w  d n iu B o że g o N a ro d ze n ia , za te m  P o la cy p o w yższa u ro czy 

s to ść ch rze śc ija ń ską n a zw a li ró w n ież  G o d a m i, k tó ra  to n a zw ę  
lu d p o lsk i w szę d z ie  d o tą d za cbo w u ie . K a żd a u ro czvs ta b ie s ia 

d a n a zyw a s ię g o d a m i, a ka żd y ie i u cze s tn ik n a zyw a s ię g o 

śc ie m . W  P n lsce . g d y p rzysz ły G o d y, n ie b v ło  ko ń ca n a iro z -  

m a itszym  za b a w o m , p o w in szo w a n ie m , p o d a rko m , p rze b ie ra n iu  
s ię za żyd ó w , cyg a n ó w , n ie dźw ie d z i, ko zy , tu ry , ch o d ze n iu p o  
d o m ach ze śp ie w e m  ko lę d , z w ’lk ie m  źvw vm

O d B o że g o  N a ro d ze n ia d o  T rze ch K ró li św ię to w a no w ie 
czo ry , k tó re d o tą d lu d w  w ie lu  o ko lica ch  ..św ię tym i** n a zyw a . 

P rze z ca łe te w ie czo ry śp ie w a n o ko lę d y o n a ro d ze n iu C h ry 

s tu sa P a n a , p ro s te , n a iw n e , n ie kn e . C h o d zo no z szo p ka czy li 

ja se łka m i, z „g w ia zd ą ** itd . D o tą d w  w ie lu s tro n a ch m ło dz ie ż , 

p rze b ra n a za H e ro d a , je g o  h e tm a na , żo łn ie rzy , śm ie rć i d ia b ła , 
p rze d s ta w ia  sce n ę z p o d a ń P ism a św ię te g o .
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N a jpo p u la rn ie jsza  z ko lę d  „W  ż ło 
b ie le ży , k tó ż p o b ie źy “ b y ła n ie g d yś  
i d o tą d te s t śp ie w an a n a n u tę p o lo 
n e za . g ryw a n e g o n a d w o ra ch k ró 
ló w  p o lsk ich w  X V II w ie ku .

O  ko lę d z ie p o lsk ie j p o w ia da  T a r
n o w sk i. że je s t o n a p ;e śn ia re lig ijn ą , 
a le p ra w ie n ig d y m o d litw ą . N ie m ó 
w ią c  o  tych , co  m a ją  ch a ra k te r w ię 
ce j św ie ck i a n a w e t h u m o rys tyczn y  
i p o  ko śc io ła ch  n ie  śp ie w a ją  s ię . ch y 
b a p rze z n a d u życ ie  o rg an is ty , b o s ię  
ta m  śp ie w ać  n ie  p o w in ny , n a jp o w a ż 
n ie jsze . n a ipo b o żn ię jsze , k tó re s ię  
s łyszy  za w sze  p rzy  u ro czys te j ch w i
li b ło g o s ła w ie ń s tw a P rze n a jśw S a 
k ra m e n tem . te n a w e t n ie  są n a p raw 
d ę . a p rzyn a jm n ie j n ie są ca łe m o 
d litw a m i. a le o p o w ia d a ją , że „A n io ł 
p a s te rzo m  m ó w ił * , lu b p y ta ją  „K tó ż  
p o b ie źy ko lęd o w ać m a łem u **.

T o  je s t ch a ra k te r g łó w n y  ko lę dy , 
to  je s t p o d s ta w a , a z te j d o p ie ro  w y 
ro s ły ró żn e ie i ro d za je i fo rm y . T o  
sp ra w iło , że lu d  sa m  m ó g ł n a tę g ru 
p ę p ie śn i ko śc ie ln ych w p ływ ać b a r
d zo s iln ie i zu p e łn ie ją p o sw o je m u  
n a sw o ją  p rze ro b ić .

K to  p rzyg lą d a ł s ię u w a żn ie  ko lę 
d z ie . te n m u s ia ł d o s trze d z , że je j 
w ła śc iw ym p rzym io te m  i n a jw ię k 
szym  w d z ię ko m ie s t ta p o u fa ło ść  
ra iw n a , z ja ką m ó w i o n a ro d ze n iu  

P a n a Je zu sa i Je g o M a tce .
P o lsk i ko lo ry t lo ka ln y n a d a n y  

sce n om  b e tle e m sk im . to je s t d a lszy  
w d z ię k n a iw n o śc i ko lę d , p o u fa 
ło ść . p ro s to ta , i ro z rze w n ie n ie , z ja 
k ie m  te sce n y są  o p o w ia d a n e , to  je s t 
ich p ię kn o ść w yższa i w e w n ę trzna .  

P a s te rze zb u d ze n i p rze z a n io łó w  

i śp ie szą cy  d o  o w e j szo p y , to  są p o l
sk ie  p a ro b k i. - szo p a Je s t ta ka sa m a, 
la k ka żd a s ta jn ia p rzy w ie jsk ie j n a - 
sze i za g ro d z ie  i k to b v  d z ie le  N o w eg o  
T e s ta m e n tu zn a ł tv lko z ko lę d , te n  
m ó g łb y  m yś le ć , że  P a n  Je zu s  u ro dz ił 
s ię  g d z ie ko lw ie k  w  P o lsce , w  p ie rw 
sze j le p sze j w s i. b o ka żd a je s t p o 
d o b n a  ja k d w ie  k ro p le  w o d y d o te g o  
B e tle e m . ia k ie ie s t w  ko lę d a ch . Ż y je  
w n ich ca ły te n w ie jsk i św ia t, ze  

sw o im i zw ycza jam i i s to su nka m i, 
u czu c ia m i i sp o so b e m m ó w ie n ia : a  
ta w ie lka o ryg in a ln o ść , ta ze s ta n o 
w iska lite rack ie g o n a jw ię ksza w a r
to ść ko lę d , w w  -A a n a je ę t te rn , że  
n ie b v łv tv lko  czys ta m o d litw a , a le  
: o p o w ia d a n ie m .

K a żd a ko lę d a ro b i ta k ie  w ra że n ie  
lą k szo n ka . g d z ;e w  g łę b i s to i w p ra 
w d z ie ż łó b e k I N a jśw ię tsza P a n na i 
św . Jó ze f, a le  n a p rzo d z ie  sce n y ro z 

m a w ia ją żo łn ie rze , ch ło p i i żyd z i, 
n iew ie le s ’e troszczą c o to , co s ię  
d z ie ie w  g łę b i?

W  ko lę da ch n a p ie rw szym p la 
n ie są za w sze c i p a s te rze , c i p a ro b 
cy  i ich ro zm o w y n ie ra z b a rd zo  d łu 
g ie . N a ro dze n ie  s łu ży za tło , a o b ra 
ze m  je s t p o lsk i św ia t, p o lska w ie ś , 
ze w szvs tk ie m . co d o n ie j n a le ży ; 
je s t i m ró z g ru dn io w y , i ko żu ch y , i 
b u ty , i cza p k i i ró żn e  d o m o w e  sp rzę 
ty i za p a sy .

R o zw ija ją s ię za ra ze m  ró żn e ro 
d za je ko lę d , b o  je że li w szys tk :e n ie 
o d m ie n n ie m a ją ch a ra k te r id y llic zn y  
to w  fo rm ie ra z b ę d z ie ta id y lla  ja 
ka ś o p o w ia d a n a i o p isu ją ca z e p i
ck im p ie rw ia s tk ie m , in n ym ra ze m  
djalog we dwie lub kilka osób, a w 

n im  ( ja k w  szo p ce ) ja k ie ś źd źb ło  
p ie r ia s tku d ra m a tyczn e go .

O d b a rd zo d a w n ych cza só w is t
n ia ł w P o lsce zw ycza j d a w a 
n ia p o d a rkó w  w  w fg ilję B o że g o N a - 

r.'dz tm a , lu b w  N o w y ro k zw a n ych  
„ko lę d ą **.

H e rb u rt p isze za cza só w Z y 

g m u n ta A u g u s ta że :
„Hiegaia dziatki po Nowem lecte 

i przyjaciele daja sobie Nowe lato, 
a zwłaszcza panowie sbtgpm, bogaci 
ubogim, winsziiiac sobie na Nowy 
rok wszego dobra".

K ró lo w ie d a w a li d w o rza n o m  
sw o im  „n a  ko lę d ę ** n ie raz  ko sz to w ne  
p o d a rk i, g d y c i w inszo w a li im  „N o 
w e g o la ta **.

W  ra ch u nka ch  Z yg m u n ta I p rze 
ch o w a ? s ię re je s tr w yd a tkó w „n a  
ko lę d y**.

I ta k : p a n o m  w ika riuszo m  d a n o  
z ło tych 1 0 , T a ta ro m  w in szu ją cym  —  
z ło tych 3 0 . Ż a ko m g ra jącym  n ie 

m ie cką  ko m e d ję , g rzyw n ę  1 i g ro szy  
2 4 .

G d y ra z Z yg m u n t A u g u s t n ie  d a ł 
ża d n e j „ko lę d y** s ta rem u  S ta ń czyko 

w i, te n g d y p rzyb y li se n a to ro w ie z  
p o w in szo w an ie m  d o m o n a rch y , ch o 
d z ił sm u tn y  i g ło śn o  w zd ych a ł, a za 

p y ta n y o p o w ó d tro sk i, o d p o w ie 
d z ia ł ta k . że b y k ró l u s łysza ł:

„D la m n ie ro k n ie n o w y , b o su 
kn ie m a m  s ta re ** .

D o b ry k ró l u śm iech n ą ł s ię i ka 
za ł d a ć S ta ń czyko w i n o w y żu p a n , 
p a s i b u ty .

D a w n i m a g n a c i b yw a li h o jn i i 
ro zda w a li d w o rza n o m  sw ym  „n a  ko - 
lę d ę“ ko n ie , rzę d y , p a sy , b o b ro w e  

ko łp a k i, sza b le itd . S z la ch ta  d a w a ła  
„ko lęd y**, n a ja k ie b y ło  ją s ta ć .

S łu szn ą ro b i u w a g ę ks . S ta n . Ja 
m io łko w sk i, że w ie le ko lę d m u s ie li 
tw o rzyć  p o czą tko w o  p le b a n i, k le ch o -  
w ie , ka n to ro w ie i o rg a n iśc i, k tó rzy  
z p le b a n e m  je źd z ili p o ko lę d z ie I 
śp ie w e m  ko lę d ro zw ese la li p a ra fia n . 
T ą te ż d ro gą u p o w sze ch n iły s ię ko 
lę d y m ię dzy lu d e m , co n ie w ą tp liw ie  
n a s tą p iło w w . X V I, b o ju ż syn o d  
g n ieźn ie ńsk i z r. 1 6 0 2 za ka zu je śp ie 
w a n ia ko lę d n ie s to sow n ych p o ko 
śc io ła ch .

O a u to ra ch p ie śn i ko lę d o w ych  
m a ło  co w ie m y , d a łyb y s ię  p rze c ie ż  
n ie k tó re im io n a o d n a le źć . Ja n a Ż a b - 

czyca „S ym fo n je a n ie lsk ie  czy li K o - 
le n d a“ (K ra kó w  1 6 4 2 ) m a ja w  so b ie  
k ilka , k tó re d o tąd lu d z o ch o tą p o 
w ta rza , n p . „ ’P rzyb ie że li d o B e tle e m  

p a s te rze ** W sta w szy  p a s te rze b a r 
d zo ra n o ** A ch z ła E w a n a ro b iła **  
itd . „W  ż ło b ie le źy “ m a b yć u tw o 
re m  S ka rg i. N ie k tó re  m ia ł u k ła d a ć  
ks . S ta n . G roch o w sk i. A u to rem  w re 
szc ie  w sp a n ia łe j ko lę d y  „B ó g  s ię ro 
d z i, m o c tru ch le je ** je s t F ra n c. K a r
p iń sk i.

S ie m ie ń sk i p rzypu szcza , że ko lę 
d y sk ła d a li p o w ię ksze j czę śc i o rg a 
n iśc i, b a ka la rze  szkó łe k p a ra fia ln ych  

a za te m  n ie n a le ży s ie p o n ich sp o 
d z ie w a ć a n i w ytw o rno śc i s ty lu , a n i 
w yszu ka n ych  rym ó w , a le  za  to  m a ją  
ta k ie  życ ie , ty le  u czu c ia , że  b e z w a 
h a n ia sp ra w ie d liw o ść ka żę d a ć ka n - 
tyczko m m ie jsce p o m ię d zy li-  
ryczn e m i p o e z ja m i w  n a sze j lite ra 
tu rze . N ie z ro b ią o n e w styd u n a w e t 
p o e to m  z ło te go w ie ku . Im io n a tych
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autorów tak są nieznane, jak imio
na tych malarzy średniowiecznych, 
u których pobożne natchnienie, a ra
czej wzniesienie duszy do Boga, za
stępowało samą umiejętność akade
micką. Możnaby też powiedzieć, że 
sztuka była wtenczas od Boga, a w 
Bogu była sztuka. Kto złożył pieśń, 
namalował obrazek, wykuł posążek, 
nie śmiał głosić swego nazwiska, bo 
raz, że utwór jego dany był na ofia
rę, a potem, że artysta nie uznawał 
go za swoją własność. Najpewniej 
kantyczki nasze, których liczba dość 
znaczna, były składane przez du
chownych, lub przez Judzi należą
cych do kościoła, to jest kantorów, 
rybałtów. organistów. £yło to nieja
ko rodzajem współzawodnictwa i 
popisu, żeby na nadchodzące święta 
Bożego Narodzenia, w tej lub innej 
parafji. data się słyszeć nową kolęda 
z akompaniamentem chóru śpiewa
ków lub organów. Nutę brano naj
częściej ze światowej muzyki, zasły
szanej na pańskim dworze, gdzie 
mistrz kapeli starał się o nowe, mo
dne tańce, jak paduany. galardy, me
nuety i inne, które pod róźnemi na
zwiskami dostawały się do nas z 
Włoch i Francji, lub w kraju były 
komponowane. _

Na jednej z prelekcji w Collćge 
de France pierwszy Mickiewicz 
zwrócił uwagę na kolędy; inni histo
rycy literatury i estetycy najczęściej 
pomijali je milczeniem, ktedac je w  
kategorii rymów częstochowskich, 
na które jeszcze wiek Xv l!l rzu^’t 
wzgardliwe spojnzenie. Bo. jeżeli 
pieśń gminna znalazła tylu na
wet przesadnych admiratorów. to 
kolędy przecież nie należą do 
rodzaju arvstokrafvrzno - maniero- 
wanego rvmotworstwa. Zawsze to 
lud śniewa. a z ta różnica, że nie 
w karczmie, lecz w kościele. Zasłu
giwałyby te drogie zabytki na sta
ranne zebranie i uklasyfikowanie po
dług swojej treści; jedne bowiem  

noszą charakter zwięzłej prostoty i te 
są oryginalne, inne niechybnie będą 
naśladowaniem tamtych, dają się ła
two odróżnić lżejszym, niekiedy na
wet rubasznym tonem

^|iiiiiiiiiiiiiidiiiiiiiiiiiniiiiiii!iiiiiniiiiiinmii!iii!iiiHiiiiii!iiiiinmiiiin!iHHiii!iiii!iiiiiiiiiin!niiiiiinniiiiiiiiiiiiiin!iiii!iii j

Jedynym podarunkiem gwiazdkowym 
dla całej rodziny jest - .Trójka" Philipsa

SŁOTA, M?ÓZ, ZADYMKA
W DOMU CIEPŁO, gra
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Odbiór stacyj krajowych i

Komplet: 
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zł 359. *
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katalogi i cenniki prześlą

POLSKIE ZAKŁADY
„PHILIPS" S. A.

Warszawa, Karolkowa 36 44

Wydział Radjo 111/Z.

zagranicznych.

Jest to sygnał świetlny na chłodni 
zapalający się automatycznie z 
chwilą nakręcenia motoru. Złodziej 
nie znający samochodu ani przy
puszcza. że na przodzie wypisuje 
sygnał ostrzegawcze słowo: skra
dziony! Copra  wda właściciel samo
chodu musi sam dobrze pamiętać, 
by nrzed ruszeniem wyłączyć sy
gnał.

• •

W krajach podzwrotnikowych 
wskutek suchego-powietrza rozkle
jała się zwykłe oprawy książek. 
Obecnie książki, przeznaczone do 
tych krajów, oprawiane są w bla
chę aluminiową, która jest lekka, 
cienka i da s;ę zmywać.

• ••
Przyrodnik prof. Andrews obli

czył, że liczba mrówek, zamieszku
jących mruw’sko przeciętnej wel- 
kości, dochodzi do 10 000. a ściśle 
biorąc 8239 mrówek, w tern II kró
lowych.

^^niinillllIlllfinniI!llll|l|l!IIIIIIIIIIII||IHI||iniinil!l!lllllllłllt!llllllililillllllil!llllllllllll!IIilillllll»illłilllillllllllllllll!li!!llll^^

Rozmaitości
Karabin maszynowy, który nie 

strzela lecz fotografuje — oto naj
nowszy wynalazek zastosowany na 
manewrach. Z wyglądu nie różni się 
ten karabin od śmiercionośnego i w  
tern tylko różnica, że nie wyrzuca 
kul, lecz fotografuje to miejsce, w  
które uderzyłaby w danym wypad
ku kula. Na ćwiczeniach wojsko

wych taki karabin oddać może wiel
kie usługi, rozstrzyga bowiem bez
spornie o „zwycięstwie".

W Niemczech fabrykowane są 
obecnie suche akumulatory do sa
mochodów, odznaczające się w zinre 
tą zaletą, że nie zamarzają. Oszczęd
ność w porównaniu z mokremi aku
mulatorami jest znaczna.

• ♦
Widocznie i w Austrąlji kradzie

że samochodów pozostawionych bez 
nadzoru nie należą do wyjątków, 
skoro jeden z Australczyków opa
tentował wynaleziony przez siebie 
sygnał ostrzegawczy zwracający 
uwagę policji i publiczności na sa
mochód kierowany przez złodzieja.
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Literatura w... kantyczce
(Wyjątek z Siemleiiskiego)

Zbiór naszych kantyczek m ’eści 
jedną kolendę, zdającą się być frag
mentem większego scenicznego wi
dowiska i to wcale niepospolitej war 
tości. Nie pisał jej lada klecha, albo 
organista, ale ktoś, co doskonale znal 
język i obyczaje ludu; a nie jest to 
utwór nowszych czasów, bo cała 
rozmowa pasterzy zupełnie nie prze
kracza poza granicę 
kolend. Sam wiersz, 
czuć tu i rymy i miary, nosi cha
rakter pieśni gminnej ze wszystkie- 
mi zaniedbaniami i assonansami; a 
obok tego panuje dosadność i traf
ność wyrażeń, jakiś niewyszukany 
dowcip i humor że zann. dę osobli
wość to w swoim rodzaju, a co 
większa, wskazówka nierriylna. że 
dalszy rozwój w tym kierunku był
by doprowadził do komedji praw
dziwie ludowej.

Jest to nocna rozmowa ze snu 
zbudzonych pasterzy. Jeden z nich, 
Bartek, ockniony wielką jasnością 
na niebie, budzi Wojtka, ten wma
wia w niego; że mu się coś przy
śniło; ale on przecież nie śpi, i nie 
tylko widzi światłość: „słysę i śpie
wanie, i prześliczne granie, hań za 
górecką". — „ Nie pleć plotka!" 
woła na niego Wojtek, lecz daje się 
nakoniec przekonać i podnosi gło
wę... „Gwałtu! Gwałtu!" krzyczą 
obaj ną śpiących towarzyszy: „prze 
bóg wstance. a cem prędzej uciekaj

cie, bo idzie o zdrowie. Pasterze w  
strachu chcą już odbieźeć swych 
owiec... Wstrzymuje ich Wałek i ra
dzi wprzód wyrozumieć, co to są 
za dziwy, a o wytfómaczenie zapy
tać Bartosza, „bo to człowiek stary, 
wiem, żeś madrv. boś tv z młodu 
chodził z tablicą do fary".

zwykłych 
albowiem

Bartek przypatrzywszy się do
brze tej światłości na' niebie, wypro
wadza rzecz od grzechu pierwszych 

’ rodziców wygnanych za to z raju, 
ale Bóg zlitował sie i przyobiecał 
posłać na świat swego Syna, aby 
owym grzechem zarażone ludzkie 
plemię uzdrowił. Otóż właśnie zja
wił się ten ojcom naszym obiecany 
Mesyasz, „przyjął na się ciało, aby 
się dość stało za grzech Jadama". 
Uwierzyli słowom Bartosza paste
rze, atoli nie mogą pojąć: „Cego ci 
janieli, co się tam zlecieli, po nas 
żądają?".

— Żądają po nas. odpow’ada 
Bartosz, abyśmy biegli do szopy po
witać Pana.

— Dobrze, ale kędyż go szukać? 
My drogi nie wiemy, je^ce gdzie 
zbądzimy, do srogiej kaźni.

— Och prostacy! prostacy! wola 
Bartosz: „przecież janieli dość wy
raźnie powiadają, że narodzonego 
trzeba szukać w Betleem Judzkiem". 
Idźmyż więc, a gospodarzó^ uproś
my. aby pilnowali trzody razem z 
kondysami.

— Iść nie sztuka, mówi Tomek: 
„ale z cem iść to śtuka! Co damy 
tak w :elkiemu Panu, kiedy nic god
nego dla niego nie mamy. Chyba 
jak charłacy, że mu z nasej pracy co 
darujemy'*.

Na to Bartosz: „Nie taki Pan jak 
nasi, ażeby miał cego potrzebować, 
bo on na ochotę, a nie na złote pa
trzy podarki". A zatem „cy mało, 
cy wiele, zabrawsy w kob:elę", za
nieśmy".

Tu dopiero ulubiona nasł?n’re 
scena, powtarzająca się niemal we 
wszystkich kolędach: pasterze prze- 
s^lzaia się w podarkach, i każdy

ptaszków w  
kluseczki i

rolę nrstrza

opowiada, co Panu zaniesie. 
Wszystko tu s:ę znajduje od cieląt
ka. koźlatka do drobiu; od gruszek 
i jabłuszek, do miseczki i łyżeczki; 
od mleka i nvodu. do 
klatce, aż do mąki na 
kaszki tatarczanej.

Stary Bartosz gra 
ceremonji: „A słuchajcie, jak tam  
przyjdziemy, upadniecie zaraz na 
kolana. A potem wasemi colami bij- 
cie przed Panem".

— „Ucynimy jak mówicie", od
powiadają pasterze, ale ty bądź ora
torem od nas wszystkich, bo my nie 
umiemy.

Idą tędy, a przyszedłszy pytają: 
„A kędyż Pan? wszak nie widać do
mostwa żadnego,".

— Oto w tej stajence.
— Co zaś! tam Panience ma być 

spocznienie?
Wchodzą tedy pasterze do szopy 

l widza narodzonego. Bartosz każę 
im uklęknąć przed świętem Dzie
ciątkiem i mówić za sobą: „Dzięku
jemy po tysiąckroć za tak wielkie 
dobrodziejstwa twoje, żeś ty sobie 
będąc Panem, Stwórcą, na wszech- 
mocność swoją nic nie respektował, 
aleś się darował nam mizerakom. 
Porzuciłeś śliczne niebo, tak piękne- 
mi osnute gwiazdami. Opuśc:leś i 
janiołów; a tu między bydlętami ra
czyłeś leżeć w żłobie, mogąc wszel
ką sol ie zrobić wygodę". Robak 
biedny ma swój kącik, mają swoje 
łożyska zwierzęta: ryby w wodzie 
lochy, gniazdo w krzakach mają 
wygodne ptaszęta. „A ty, Pan 
stworzenia, nie masz się gdzie przy
tulić, zewsząd tu wieje. biedno cię 
zagrzeie ten osioł z wołem".

Po skończonej oracyji Bartosz 
każę składać dary: „więc na jakie 
stanie podarki nas Panie, takieć da- 
jemy". Poczem odzywa się do pa
robków: „Pójdziecie i wy parobcy. 

a na wasej muzyce zagrajcie". Tyl
ko „nie ciśmejcie się iak bvdlo pod 
sam cebuch ze swoiemi basami". 
„Ty zaś Sobku chudy, podle nich 
.grai w dudv. a z^adza’c'e ciel" Po 
skończonej muzyce, nad którą się tu 
nie rozszerzył autor, iak to zwykle 
bywa w kolędach poświęconych opi
sowi takiego koncertu następuję no- 
żegname. Bartosz, który ciągle głos 
zabiera mówi:

„Żegnamy was nasi świete 
Państwo; mv pastuchy z parobkami 
wierne wasych miłości poddaństwo. 
Wprzód jednak niż stad póidz'emy, 
prosimy was. a naibardz?e| Ciebe, 
utajony w małem ciału Wielki Boże, 
abv nam na Chlebie nigdy nie scho
dziło wszystko s:e darzyła p o  nasej 
myśli. Lecz to fraska! o coś w :ęcej 
prosimy Cieb e jedyny Ucyńźe to 
dla staruska tego i twej matuchny 
przycyny: Jak świata pomrzemy, 
niech z Tobą źyjemy na wieki w  
Niebie".

Na tern kończy się ta scena pa
stuszków, pełna życia i serdecznej 
prostoty. Porównywałem la z in- 
nemi tego rodzaju dvalogowanemi 
kolędami włoskiem!, francuskiemi 1 
niemieckiemi: atoli naszej pozosta
łe p’erwszertstwo koledze Włoskie 
maia wiele wdzięku i czułości, tra- 
f;aia się w nic’. stn.fki pełne nnezji 
francuskie (Noels Bourguignons) ma
ja nretensie literackie: niemieckie są 
zbyt rubaszne, albo moralizuiace.

Możnaby wnosić, że powyższa 
scena jest urywkiem większego dra* 
matu na uroczystość Bożego Naro
dzenia, i że niegdyś była przedsta
wiana przez osoby. Sądząc ze stylu 
i zwrotów jęykowych. dałaby się 
odnieść do XIV-go w :eku, i gdyby 
ta okoliczność mogła być dowoda
mi stwierdzona wypadałoby to na 
korzyść tej literatury, która nie była 
książkowa.
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R o k ro czn ie o b ch o d z im y św ięto B o -

żeg b N aro d zen ia . I ro k ro can ie ju ż o d  
b lisk o  d w ó ch ty s ięcy  la t św ia t ch rześci
jań sk i rad u je s ię i w eseli zap o m in a jąc  
n a ch w ilę o u d ręk ach ży c ia szareg o . 

L u d zie s ta ją , s ię jak oś in n i, zd a je s ię  
lep si, p o g o d n ie js i.

, R ad o ść zapan o w uje zaró w n o w sa 
lo n ach p a łacó w , jak  i sk ro m n y ch izd eb 
k ach ch at, jed n ak o w o w śró d w ie lk ich  
jak i m alu czk ich , w g w arn y ch m ia 
s tach jak i c ich y ch w io sk ach —  w szę

d z ie , g d z iek o lw iek ty lk o lu d z ie ży ją , w  
k tó ry ch se rcach tli ch o ćb y isk ie rk a  
w iary C h ry stuso w ej. N a ch w ilę zaw iść  

lu d tzk a u stęp u je m iejsca p o g o d z ie  
au ch a .

W  ch w ilach n a jo k ru tn ie jszy ch n a 
w et, g d y n arod y  s ta ły p rzec iw  so b ie w  
zb ro jach , g d y cz ło w iek n a cz ło w iek a  
ży c ie -czy h a ł, w  tę , św iętą , n ó c B o żeg o  
N aro d zen ia p rzestan o s ię m o rd o w ać ,

o d ło żo n o z  ręk i b roń  i w zn o szo n o  m o d ły  
d o D ziecią tk a B o żeg o , ab y o n o p rzyn io 
s ło n a z iem ię p o k ó j lu d z io m d o b re j 
w o li... .

P rzed ziw n a i b ło g o sław ion a n o c , 
k tó ra u sz lach e tn ia lu d z i! I to  co ro czn ie  
— - o d  d w ó ch ty s ięcy  la t ju ż ! —

S k ąd ta zm ian a , g d z ie ta k ry n ica  
n iew y czerp an e j rad o śc i, g d z ie to  źró d ło  
u k o jen ia?

KRONIKA
Wąbrzeźno, 23 grudnia 1929 r.

0  O d  r e d a k c j i . W szy stk im n aszy m  
czy te ln ik o m ży czy m y zd ro w eg o i w eso łe
g o sp ęd zen ia św iąt

N astęp n y n u m er n aszeg o p ism a w y j
d z ie w  p ią tek  o zw y k ły m  czasie .

R ed .

0  K in o „ S ło ń c e * * . D zięk i u siln y m  
s taran iom  d y rek c ji u d a ło s ię zak o n trak to 
w ać n a św ię ta d w a w ie lk ie su p ersz lag ie -  
ry , k tóre łączn ie z ład n em i n ad p rog ram a 
m i sk ład a ją s ię n a d o b o ro w y p ro g ram . 

W ielk i p o ry w ający film  z raso w y m  G ęstą  
E k m an em  i p rzep ięk n ą K arin ą B ell p rzed  
s taw ia ją n am  rea ln ie ży c ie i zn o je w ie l
k ieg o cy rk u w ęd ro w n eg o . G u sto w n a d e 
k o rac ja i reży serja sk ład a ją s ię n a o b raz  
o w y b itn ych w alo rach arty sty czn ych . O d 
m ien n eg o ty p u o b raz to „S ło d y cz g rzech u "  
d ru g i p u n k t p ro g ram u . Z n ak o m ity u lu 
b ien iec k o b ió t K o n rad N ag el i u ro cza Ju 
n e C o lty er tw o rzą p arę m iło sn ą , k tó ry ch  
g ra p o ry w a.

0  Z  p o s ie d z e n ia B a d y  M ie j s k ie j . W  
so b o tę o d b y ło s ię o g o d z in ie 6 -te j w ieczo 
rem „o sta tn ie" p o sied zen ie R ad y M iej
sk iej. Z jaw iło s ię 1 7 rad n y ch . W  p ie rw 
szy m p u n k c ie p o rząd k u d z ien n eg o ro zp a 
try w an o sp raw ę u n iew ażn ien ia w y b o ró w  
d o n o w ej R ad y (p a trz arty k u ł). S p ec ja l
n a k o m isja d o te j sp raw y z ło żo n a z p p . 
N ałęcza , G rajew sk ieg o i S zczu k i b ad a ła  
„n ad u ży c ia" , k tó re m iały za is tn ieć p rzy  
o sta tn ich w y b o rach . K o m isja n iczeg o k o n  
k re tn eg o n ie zn a laz ła , lecz R ad a M iejsk a  
b y ła in n eg o zd an ia . „1 1 o jcó w  m iasta" o -  
św iad czy ło s ię p rzec iw k o 6 za u n iew aż 
n ien ie w y b o ró w . S p raw a ta o sta teczn ie  
je szcze zad ecy d o w an ą n ie je s t, p o n iew aż  
d ru g ie j s tro n ie p rzy słu g u je o d w o łan ie d o  
W o jew ó d zk ieg o S ąd u A d m in istracy jn eg o i 
N ajw y ższeg o T ry b u n ału A d m in is tracy jn e 
g o . P rzy p u szczam y , że sąd y te , w o ln e o d  
w p ły w ó w  p arty jn y ch , ro zstrzy g n ą tę rzecz  
b ezstro n n ie .

D ru g im  p u n k tem  p ro g ram u b y ła sp ra 
w a u m o rzen ia p o d a tk u o d zab aw d la  
T o w . P ań M iło sie rd z ia . R ad a M iejsk a m a  
jąc n a w zg lęd z ie h u m an ita rn y i sp o łeczn y  
ce l T o w arzy stw a u m o rzy ła p o d a tek o d c-  
s ta tn ie j w en ty . T ak sam o u m o rzo n o p o 
d a tek h o te lo w y d la p rzy jezd n y ch s łu żb o 
w o u rzęd n ik ó w p ań stw o w y ch .

P o za tem  u ch w alo n o je szcze u rzęd n i
k o m  i fu n k c jo n ariu szo m  m ag istra tu 5 0 %  
za liczk ę n a św ię ta , k tó ra je st zw ro tn ą . 
R o b o tn iko m  m iejsk im  u ch w alo n o u d z ie lić  
5 0 %  g ra ty fik ac ji n iezw ro tn e j.

N a tem  zeb ran ie p rzew o d n iczący R ad y  
p . G rajew sk i zak o ń czy ł.

0  Z a t r u c ie m ię s e m . C alem m iastem  
n aszem  w strząsn ę ła w iad o m o ść o za tru c iu  
ca łe j ro d z in y m ięsem . — Ju ż d w ie  
o so b y zm arły , a reszta w alczy ze śm ier
c ią . W y p ad k i p o d o b n e zd arza ją s ię b ar
d zo rzad k o i d la teg o zap o m in a s ię zw y k le  
o p rzy czy n ach , k tó re p o w o d u ją n ieszczę 
śc ie . Jak w szęd z ie , tak i tu , n a jk ard y n a l-  
szern w y m ag an iem  je st h ig jena . Z arazk i 
ch o ro b o tw ó rcze n ie ty lk o p o w sta ją u zw ie  
rzą t, lecz b y w ają p rzen o szo n e p rzez ch o 
ry ch lu dz i. N ajlep szą o b ro n ą p rzeciw  p o 
d o b n y m  w y p adk o m  je s t b ic ie  
fach o w có w .

S tajen k a  b e tlejem sk a . N a S ian ie z ło 
żo n e sp o czy w a D ziec iątk o Jezu s. T ak a  
m aleń k a is to ta , a p rzec ież tak w ie lk i 
k ry je s ię w  n ie j cu d .

O to P an  N ieb io s i w sze lak ieg o  s tw o 
rzen ia zstąp ił n a z iem ię i zag o śc ił w  u -  
b o g iej s tajen ce . N a o b licze P an a n ad  
P an y  sp o g ląd ają P rzen a jśw iętsza  M atk a  

Jeg o  i św ięty  Jó zef, a  o p o d a l p astu szk o 
w ie ze czc ią o d d a ją h o łd B o żej D zieci

n ie , a lb o w iem  zap o w ied d a ł im p o sła 
n iec z n ieb io s, że n aro d z ił s ię o to S y n  
B o ży , k tó ry o d k u p i g rzech y św ia ta . 

P atrzą w ięc p astu szk o w ie z u w ie lb ie 
n iem  i p o d d w em  n a B o żą D ziec in ę.

W szak p rzy szed ł n a św ia t T en , k tó 
reg o  lu d zk o ść tak  g o rąco p rag n ę ła , T en , 
k t& jr o b ieca ł p o n ieść śm ierć za w in y  
cz ło w iek a , ab y p rzeb łag ać O jca N ieb ie 
sk ieg o , T en , k tó ry p rzy n ió sł u k o jen ie  
n aro d o m  św ia ta i m ó w ił d o tłu m ó w : 
„C h o d źc ie d o m n ie w szy scy , k tó rzy  
sp ragn ien i je s teście , a  ja  w as o ch ło d zę" ,

I p rzy n ió sł n am  zb aw ien ie O n , S y n  
B o ży —  zm ien ił św iat i o tw o rzy ł 
le s tw o N ieb iesk ie . — S tąd  w ięc  
rad o ść i w ese le .

K ró -  
n asza

a n aC h w ała B o g u n a w y sok o śc i,  
z iem i p o k ó j lu d z io m  d o b re j w o li —  tak  
śp iew ali an io ło w ie  p astu szk o m  i tak  m y  
d z iś w o łam y w y n o sząc h y m n rad o sn y  
p o d s tro py n ieb io s.

P o k ó j lu d z io m  d o b re j w o li —  z tą  
d o b rą w o lu  w  sercu  id źm y  d z is ia j tak że  
d o ty ch , k tó rzy p o trzeb u ją n aszej p o rn o  

cy , k tó ry m  teg o roczn a  g w iazd k a p o sk ą 
p iła b ez tro sk ich chw il i k tó rzy —  b y ć  
m o że —  o g ło d z ie i ch ło d z ie w y czek u ją  
p ie rw sze j g w iazd k i n a n ieb ie .

P o cieszm y ich i n asy ćm y , a lb o w iem  
T en , k tó ry d z iś d o n as zstępu je , p o w ie 
d z ia ł: „C o k o lw iek w  im ię m o je u czy n i
liście d la ty ch m aluczkich , m n ieśc ie  
u czy n ili.

P o m y ślm y  też o n asze j k o ch an ej O j
czy źn ie . D o w ień ca n aszy ch m o d łó w , 
k tó re zan o sić b ęd ziem y p rzed ż łó bek  

N o w o n aro * i-?r.eg o , w p lećm y  p ro śb ę , ab y  

w k raju “* < zy m zap an o w ały zasad y  
C h ry stu sa, eb y n astąp iły d la O jczy zn y  

lep sze czasy  i ab y  B ło g osław ień stw o  B o  
że s ta ło  s ię u d z ia łem  n as w szy stk ich .

W ita jm y w ięc D ziecię B o że h y m n em  

an ie lsk im : C h w ała B o g u n a w y sok o śc i,  
a n a z iem i p o k ó j lu d z io m  d o b rej w o li.

„D ziew czy n k a , k tó ra u ży w ała zaw iele  
sz tuczn eg o s ło ń ca!"  

j ^ E v e r y b o d y s W e e k ly * * )

b y d ła p rzez

0  K o m u n ik a t y  k o ś c ie ln e , 
w w ig ilję B o żeg o N aro d zen ia  
p o st i ab sty n en c ja , t. zn . n ie w o ln o p o ży 
w ać m ięsa i p o traw  m ięsn y ch i raz ty lk o  
n a jeść s ię d o sy to śc i.

W  środ ę —  u ro czy sto ść B o żeg o N aro 
d zen ia „P aste rk a" o d b ęd z ie s ię o p ó łn o cy . 
In n e n ab o żeń stw a o d b y w ać s ię b ęd ą jak  
zw y k le. K to p o d czas „P aste rk i" ch ce p rzy  
jąć K o m un ję św . p o w in ien b y ć n a czczo  
o d g o d z . 6 -te j w iecz.

S p o w ied z i św . p rzez ,św ię ta s łu ch ać  
n ie b ęd z ie .

K o len d a o d b y w ać s ię b ęd z ie jak w  
sz ty ch la tach p o w siach o d ran a 9 — 3 ; 
m ieśc ie o d 2 — 7 . P raw y k a to lik w ie ,

W e w to rek , 
o b o w iązu je

s ię

ze- 
w  

co

Unieważnienie wyborów do Rady 
Miejskiej.

N a so b o tn iem  p o sied zen iu  s tare j R a 
d y  M iejsk ie j zo sta ły  o statn ie w y b o ry  d o  
n o w ej R ad y M iejsk ie j w g ło so w an iu  

u n iew ażn io n e .

T rzeb a z g ó ry zazn aczy ć , że fak ty cz 
n ie  w ażn y ch  p o d staw  p raw n y ch  d o  u n ie  
w ażnien ia n ie b y ło . Jest jed y n ie k lik a  
n iep o c ieszo n y ch b y ły ch rad n y ch „san a-  
to ró w “ , k tó rzy d o n o w ej rad y n ie  
p rzesz li i ta w łaśn ie k lik a p o stara ła s ię  

o u n iew ażn ien ie w y b o ró w . N ajp o w aż 
n ie j w  ty m  k ie ru n k u p raco w ali p p . N a 
łęcz  i M ak ow sk i a  p o d o b n o  i p . b u rm istrz  
n ie b y ł w  te j k w estji o b o ję tn y m .

O tó ż trzeb a ro b o tę tę w y raźn ie zd e 
m ask o w ać i n ap iętn o w ać. W  p ie rw szy m  
rzęd z ie  je s t to  „p o d aru n ek  g w iazd k o w y ", 
d la N iem có w , k tó rzy  d o n o w ej rad y  n ie  
w esz li a o b ecn ie , o ile p rzy jd z ie d o n o 

w y ch w y b o ró w , n ap ew n o  d o trzech k au

d y d a tó w  p rzep ro w ad zą . P o za tem  p o 

d z ięk u jc ie o b y w atele  ty m  P an o m , że za  
n o w e w y b o ry *  z  w łasn y ch  k ieszen i p o d a t  
k am i p łac ić b ęd z iec ie.

„D o ty ch czaso w a św ietn a g o sp o d ark a  
fin an so w a" m iasta d o w io d ła , że p o d łu g  
m n iem an ia „czy n n ik ó w k o m p eten t

n y ch " m iasto n asze s tać n a to .
A le m y lic ie s ię , je ś li sąd zic ie , że  

p rzy n o w y ch w y b o rach lu d n o ść o d d a  
sw e g ło sy n a  w y k o le jo n y ch  z ró w n o w a 
g i san a to ró w .

D o sp raw y  p o w ró c im y z b ard zo c ie 
k aw y m  m aterja łem , m ięd zy in n em i i z  
n azw isk am i rad n y ch , k tó rzy za u n ie 
w ażn ien iem g lo sow ali (m im o g ło so w a

n ia k artk am i w iem y w szy stk o ), a o b y 
w ate le  W ąb rzeźn a  o sąd zą  sam i co  o  ty ch  
b y ły ch „ tro sk liw y ch rad n y ch " m y śleć  

m ają. B an za j.

zn aczy b ło g o sław ień stw o K o śc io ła i n a k o -  
len d ę s ię c ieszy , g d y ż k ap łan b ło g o sław i 
w  im ię B o że d o m y i w szy stk ich w n ich  
zam ieszk u jący ch .

P o d czas o b rzęd u k o len d o w eg o t zn . w  
czasie m o d litw k ap łan a , b ło g o sław ień stw a  
i ca ło w an ia k rzy ża o b ecn i p o w in n i k lę 
czeć .

D atk i sk ład an e p rzez p arafjan o b raca  
s ię n a b ard zo liczn e p o trzeb y k o śc io ła n a 
szeg o i p arafji. <

W e czw artek w  u ro czy sto ść św . S zcze
p an a o d b ęd ą s ię n ab o żeń stw a jak zw y k le . 
P rzed su m ą o d b ęd z ie s ię św ięcen ie o w sa .

0  P o g o t o w ie  l e k a r s k ie  P o w . K a s y  C h o  
r y c h . W  p ie rw sze św ię to B o żeg o N aro 
d zen ia w n ag ły ch w y p ad k ach u d z ie la p o 
m o cy lek arsk ie j p . d r. Jan iszew sk i, 
d ru g ie św ię to p . d r. P o d laszew sk i.

W  p ią tek o  
o d b y ła s ię  

d z ieci. N a  
M ó w iń sk i i 

ch o in ką i 
z d z iec i w y

w

v 0  G w ia z d k a  w  o c h r o n c e , 
g o d z in ie 3 -c ie j p o p o łu d n iu  
g w iazd k a w o ch ro n ce d la  
g w iazd k ę tę p rzy b y li k s. k s. 
W ielew sk i. P rzed o zd o bio n ą  
p rzy b y ły m  g w iazdo rem  k ażd e  
p o w ied z ia ło co s ię w o sta tn im  czasie n a 
u czy ło w  o ch ro n ce . Z d o ln ie jsze d ek lam o 
w ały w ierszy k i, m n iej zd o ln e o d m ó w iły  
p ac ie rz . G w iazd o r w zam ian za p o p isy  
d a ł k ażd em u d z ieck u jak iś p o d arek  
g w iazd k o w y . O d śp iew ały ró w n ież d z iec i 
k ilk a p ieśn i k ó len d o w y ch , k tó re b y ły b ar
d zo d o b rze w y ćw iczo n e . W szy stk ie d z ia tk i’ 
w y stęp o w ały śm ia ło i p ew n ie , w ięc zn ać , 
że w  o ch ron ce u czy s ię d o b rze . S io strze  
o ch ro n ia rce n a leży s ię i ty m  razem  p e łn e  
u zn an ie za p race n ad w y ch o w an iem  d z ie 
c i, k tó re n ie raz, g d y b y n ie o ch ro n k a m ia 
ły b y g o rsze w y ch o w an ie .

• , 0 O b c h ó d g w ia z d k o w y w  S o d a l ic j i  
M a r f a ń s k ie j p r z y t u t . g im n a z j u m . W  
u b ieg ły czw artek o d b y ła s ię g w iazd k a  
w sp o m n ian e j S o d alic ji w sa li ry su n k o w ej 
g im n az ju m , n a k tó rą p rzy b y li so d a lis i, k s. 
M o d era to r i liczn i g o śc ie z za łoży c ie lem  
S o d alic ji k s. Ź y n d ą n a cze le . N a p ro g ram  
o b ch o d u z ło ży ły s ię d ek lam cje o raz w y 
k ład p refek ta S o d alic ji S k ib ick ieg o „O  
zw y czajach g w iazd k o w y ch w  ró żn y ch k ra  
jach " . O d śp iew an o ró w n ież k ilk a p ieśn i 
k ó len d o w y ch i z jaw ił s ię g w iazd o r z p o 
d aru n k am i. N astró j p rzy o p ła tku  b y ł b ar
d zo m iły .

0  Z a k o ń c z e n ie t e r c j a ! u  w  t u t g im n a 

z j u m . W  so b o tę zak o ń czo n o w tu t g im 
n az ju m  jak zw y k le ak tem  n a au li. U cz 
n io w ie w szy stk ich k las w y g ło sili d ek la 
m acje . U cz. k l. V III. D ąb ro w sk i w y g ło sił 
re fe ra t o ży c iu i d z ie łach K rasiń sk ieg o . 
P o u cza jący w y k ład o g ru ź licy w y g ło sił 
lek arz szk o ln y p . d r. Jan iszew sk i.

0  K r a d z ie ż  z  w ła m a n ie m . W  n o c y z  
czw artk u n a p ią tek w łam ał s ię d o sk lep u  
Ż y d a C u d k iew icza p rzy u licy C h ełm iń 
sk ie j n ie jak iś F elik s C h o jn ack i i d o k o 
n aw szy k rad zieży zb ieg ł. S p raw cę w ła 
m an ia u ję to i o sad zo n o d la sp ęd zen ia  
św iąt za k ra tk am i.

0 R o z p o c z ę c ie s e z o n u h o k e j o w e g o . .  
S p rzy ja jąca w  o sta tn ich d n iach p o g o d a  
sp raw iła , że d o sy ć liczn ie rep rezen to w an i 
w  n aszem  m ieśc ie zw o len n icy h o k e ju n a  
lo d z ie , zaczy n a ją u p raw iać sp o rt d rążk o 
w y n  a lo d z ie . W  n a jb liższą n ied z ielę ro z 
p o czy n a b ard zo ru ch liw a sek c ja h o k e ju  
n a lo d z ie K . S . „P o m o rzan k a" ro zg ry w k i 
o m istrzo stw o k l. B . P . Z . H . L . C zek a ją  
n ie lad a zad an ie zd o b y c ia m istrzo stw a k l. 
B . i p rze jśc ia d o k lasy A . Jak o p rzec iw 
n ik n aszy ch h o k e is tó w  s tan ie b ard zo s il
n a d ru ży n a K . S . „S o kó ł" G ru d z iąd z . P rzy  
p u szczam y , że n asi sp o rto w cy p o m n i tra -  
d y cy j zeszło ro czn y ch , g o d n ie zarep rezen -  
tu ją b arw y sw eg o k lu b u .

P r z e p o w ia s t k i ś w ią te c z n e .

N a w ilję k o ło p an n y k to zb y t b lisk o  s ied z i 
T en p ew n ie n a T rzy K ró le d a n a zap ow ie 

d z i.
W  G ro m n iczn ą s trac i w o ln o ść — a n a  

Z m artw y ch w stan ie
Z azw y cza j są ju ż k w asy —  b a , często też  

p ran ie .

0  C o  s ły c h a ć  w  p o w ie c ie  w ą b r z e s k im ?  
P o w ia t w ąb rzesk i ży je o b ecn ie p o d zn a 
k iem  zb liża jący ch s ię w y b o ró w d o se jm i
k u p o w ia to w eg o . D ziś ju ż m o żn a s tw ier*  
d z ić , że w y b o rcy w zn aczn e j, a  n aw et w

k o lo sa ln e j w ięk szo śc i, zd ek la ro w ali s ię n a  
jak ie lis ty o d d ad zą sw e g ło sy . I tak w  o - 
k ręg u w y b o rczy m  n r. 1 czy li w  o k o licach  
C y m bark u , U ciąża , P łu żn icy , O stro w a  
G zik , P rzy d w o rza M g o w a itd . w szy scy p ra  
w ie zd ecy d o w la i s ię g lo so w ać b ezap e lacy j
n ie n a listę 4 z czo ło w y m  k an d y d a tem  p , 
T eo filem  K o w ask im . W  o k ręg u ty m  d em a 
g o g  ja i p ry w ata n am n o ży ła aż 5 w ażn y ch  
lis t, a lis ta n r. 4 jed y n ą g o d n ą p o p arcia , 
w ęic zn ać , że o b y w ate ls tw o  w sp o m nian y ch  
o k o lic s łu szn e za ję ło s tan o w isk o o d rzu ca 
jąc ty ch , k tó rzy m ają n a o k u in te res o so 
b is ty , d ecy d ując s ię o d d ać sw e g ło sy n a  
listę  n r. 4 .

W  o k ręg u IV  zw y cięży n a p ew n o l i s ta  
n r. 2 z czo ło w y m  k an d y da tem  p . F r a n c is z 

k iem  W rzesiń sk im . W szy scy b o w iem  o b y 

w ate le L ip n icy P u łk o w a, W . R ad o w isk . 
Ł o b d o w a itd . zn a ją lu d z i lis ty G o sp u d ar-  
czo -n aro d o w ej jak o u czc iw y ch i g o t o w y c h  
d o b ez in te reso w n ej p racy d la o g ó łu . W ię c  
i tu ro zb ijacze jed n iśc i i k arie ro w icze d o 
s tan ą n a leży tą o d p raw ę, g d y ż o k ręg t e n  
w y b ierze d o se jm ik u ty lk o k an d y d a tó w  li
s ty  n aro d o w ej.

N ak o n iec zu p e łn a k ry sta lizac ja n a s t ą 

p iła  .w  o k ręg u n r. V . O b y w ate le N ie d ź w ie 

d z ia , D ęb o w ej  łąk i, Ł o p atek , K siążek , P iw 
n ic itd . d ążą czo ło w eg o k an d y d a ta l i s t y  
n r. 4 . w ie l. k s. d z iek an a Ł o w ick eg o t a k  
W ielk im  zau fan iem , że zw y cięstw o j e g o  l i 

s ty je s t p ew n e p o n ad w sze lk ą w ątp liw o ść . 
Jak w id z im y w ięc w  p o w iec ie p rzew ar  

ży ła m y śl zd ro w a i ro zsąd n a . P o żąd an em  
b y b y ło , ab y ro zb ijacze i d em ag o d zy tak 
że to p rzew id z ie li i sw e lis ty co fa li. M a ła  
b o w iem ich g arstk a ro b i w rażen ie , ż e w  
p o w iecie n aszy m n iem a jed n ośc i. A  j e d 

n ak o n a is tn ie je , n ie sz tu czn a p o w sta ła aa  
in g eren c ją d y g n ita rza lu b in n eg o jak ieg o ś  
san acy jn eg o cu d o tw ó rcy , lecz je s t jed n o ść  
w szy stk ich o b y w ate li, k tó rzy id ą z a g ło 

sem  su m ien ia w  im ię p raw d y , k t ó r a  z a w 

sze zw y cięża . O b y w ate le p o w ia tu w y żej o -  
p isan e s tan ow isk o w asze p o ch w alam y . O  
ile z tak iem  p rzek o n an iem p ó jdz iec ie d o  
u rn y w y b o rcze j o lo sy p o w ia tu b ę d z ie c ie  
m o g li b y ć sp o k o jn i. N ie zm ien iajc ie w asze 
g o s tan o w isk a, b ęd ą je szcze d em ag o d zy  
s ta ra li s ię w as d la sw y ch n isk ich in tere 
só w p o zy sk ać . S p ełn ic ie w asz o b o w iązek  
ty lk o  w ten czas, o ile b ęd z iec ie g lo so w ać  n a  
w y żej w sp o m n ian e lis ty .
N a  B o ż e  N a r o d z e n ie .

Ze sportu.
„ W a r t a "  P o z n a ń  m is t r z e m  P o ls k i .

• T eg o ro czn e ro zg ry w k i p iłk arsk ie o m i
s trzo stw o P o lsk i p rzec iąg n ę ły s ię b ez m a 
ła  "d o d ttia d z is ie jszeg o . M iljo n y lu d z i ży -  
jący ch d z iś p o d zn ak iem  fo o tb a lu , n iec ie r
p liw ie- w y czek iw ały k to b ęd z ie m istrzem  
P o lsk i.

N a b o isk ach zo sta ła m istrzem  „G arb ar
n ia" z K rak o w a, a le p o zo staw ało je szcze  
o sta t. zw ery fik o w an . ro zg ry w ek p rzez w ła  
d ze p iłk arsk ie . C zw artk o w e zeb ran ie P o L  
L ig i P iłk i N o żn ej, w ery fiku jąc teg o ro czn e  
ro zg ry w k i, u zn a ła m istrzem  P o lsk i K . S . 
„W artę" z P o zn an ia . P rzy zn an o „W arc ie"  
w /o z m eczu z „T u ry stam i" z Ł o d zi p rzez  
co u zy sk a ła „W arta" jed en p u n k t p rze
w ag i n ad G arb arn ią" i tem  sam em  ty tu ł 
m istrza P o lsk i.

N o w y m istrz P o lsk i i o d w ie lu la t  
m istrz P o zn an ia d z ie rży b erło m istrza  
zu p e łn ie zasłu żen ie . O d la t d z iesięc iu  
„W arta" s tale je st w icem istrzem , c o j u ż  
sam o k w alifik u je ją jak o zesp ó ł o n a j b a r 

d z ie j s tałe j fo rm ie. D ziesięć la t p racy  
„W arty " d a ły p iłk ars tw u n aszem u tak p o  
tężn e in d y w id u a ln o śc i p iłk arsk ie jak o  
„k ró la b ram ek " S taliń sk ieg o , P r z y b y s z a ,  
F o n to w icza i w ie lu in n y ch , k tó rzy sw ą  
św ie tn ą g rą , n ieśli w y so k o n ie t y lk o  s w ó j  
sz tan d ar k lu b o w y , a le i n aro d o w y i p a ń *  
s tw o w y , g ry w ając jak o rep rezen tacy jn i, 
co ju ż je s t o g ó ln ie w iad o m em  czy n i d o b r ą  
d la P o lsk i p ro p ag an d ę .

T y tu ł m istrza P o lsk i „W arc ie" n a leży  
s ię ju ż o d d aw n a , to też ca ła o p in ja sp o r
to w a c ieszy s ię , że b erło lead era d o sz ło w  
ty m  ro k u d o rąk n a jb ardz ie j zasłu żo n y ch .

P r z e d t e m  I  p o t e m .

P rzed ś lu b em m ężczy zn a s ied z i n a  
p rzed z ie i p ro w ad z i.

P o  ś lu b ie  r o le  s ię  z m ia n ia j ą .
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J a k d ą ż y ł n a ró d p o ls k i 
d o  n ie p o d le g ło ś c i.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(Z  c y k lu  o d z ia ła ln o śc i O b o z u  N a ro d o 

w e g o .)
—  O sta tn im  z b ró j  n e m  o d ru c h e m  n a 

ro d u  w  X IX  w ie k u  b y ło  p o w sta n ie  s ty c z 

n io w e  w  1 8 6 3 . Z a k o ń c z o n e  k lę sk ą , p o g rą  

ż y ło  n a ró d  w  p rz y g n ę b ie n iu  i re z y g n a -  

c jL P o w s ta ły w ię c k ie ru n k i, k tó re w  

sw y m  p ro g ra m ie w y k reś liły  d ą ż e n ie d o  
n ie p o d le g ło śc i, w y su w a ją c n a p la n  

p ie rw sz y „ p ra c ę o rg a n ic z n ą 4 4 d la d o b ro 

b y tu  P o la k ó w , w  o p a rc iu  o  p a ń stw o  d o  
k tó re g o p o sz c z e g ó ln y z a b ó r n a le g a ł.  

S ta n  ta k i n ie  m ó g ł z a sp o k o ić  p a tr jo ty c z  

n y c h  u c z u ć , w ię c n ie m ó g ł b y ć trw a ły .  

Z a g o iły s ię ra n y  k lę sk p o w s ta ń c z y c h  i  

p o c z y n a ją  n a  n o w o , n a jp ie rw  je d n o s tk i, 

a  p ó ź n ie j c a le  g iu p y  P o l. w y su w a ć h a 
s ło d o p ra cy  n a d  o d z y sk a n ie m  n ie p o d 

le g ło śc i. S z ta n d a r n ie p o d le g ło śc i u ję ła  

n a  n o w o  w  sw e  rę c e  w  r . 1 8 8 6  „ L ig a  ro l-  

sk a “ i „ Z w ią z e k  M ło d z ie ży P o isk ie j" .  
R ó w n o c z eśn ie p o w s ta ł w W a rsz a w ie  

rG ło s“ , p ism o ty g o d n io w e , k tó re re d a 

g u je n ie z a p o m n ia n e j p a m ię c i Ja n P o 

p ła w sk i, tw ó rc a p o u sta w  id e o w y c h  n o 

w e g o ru c h u . W  r . 1 8 ^ 3 „ L ig a P o lsk a 4 4 

p rz e k sz ta łc a s ię  n a  „ L ig ę N a ro d o w ą  - , w  

k tó re j o b o k  P o p ła w sk ie g o i Z y g m u n ta  

B a lic k ie g o  w y su w a  s ię n a  c z o ło  K o m a n  

D m o w sk i. N o w a ta  o rg a n iz a c ja  s tw a rz a  . 

sz e re g  ta jn y c h  o rg a n iza c y j p o c h o d n y c h  

d la  p o sz cz e g ó ln y c n  d z ia łó w  p ra c y . T a k  

p o w s ta ły n a ro d o w e z w ią z k i w ło śc ia n i  
ro b o tn ik ó w . O d ro k u 1 8 0 5 D m o w sk i i  

P o p ła w sk i w y d a ją w e L w o w ie m ie 

s ię c z n ik „ P rz e g lą d  'W  sz e c h p o lsk i1 4 . W  i 

p iśm ie te rn  d a ją w y ra z k ie ru n k o w i d e 

m o k ra ty  c z n o -n a ro d o w e m u , n a z w 'a n e m u  

w sz e c h p o lsk im , b o  b ra ł p o d u w a g ę w  

sw y m  p ro g r. o g ó ł z ie m  p o i., b e z  w z g lę d u  

n a  z a b o ry  i k o rd o n y .

Ja k ą  m ia ła  b y ć  u ro g a  d o  o d z y sk a n ia  

n ie p o d le g ło śc i, te m u  d a je  P o p ła w sk i w y  

ra z w  n a s tę p u ją c y c h  s ło w a c h .

„ S p ra w a o d z y sk a n ia n ie p o d le g ło śc i : 

p o lity c z n e j P o lsk i p rz e d s ta w iać  s ię m u 

s i k a ż d e m u , k to  s ię  n a d  n ią  z a s tan a w ia , 

ja k o re z u lta t w sp ó łd z ia ła n ia d w ó c h  

c z y n n ik ó w : z b ieg u  p o m y ś ln y c h o k o lic z -  

, n o śc i z e w n ę trz n y c h ... i n a sz e j w e w n ę trz 
n e j s iły  n a ro d o w e j i sp o łe cz n a j 4 4 .

D la te g o  k ie ro w n ic y  p o lity k i p o w in n i  

s ię  z a p o z n a ć  b a rd z o  d o k ła d n ie  i su m ień  

n ie  z p o ło ż e n ie m  m ię d z y n a ro d o w e m , a  

p rz ed e w szy s tk ie m  s tu d jo w a ć s iłę i z n a 

c z e n ie p a ń s tw ro z b io i  o w y c h , a b y w  

ra z ie  w o jn y  lu b  in n y c h k ry z y só w  sp o 

łe c z n y c h c z y p o lity c z n y c h p o tra f il i 
w sk a z a ć n a ro d o w i n a le ż n ą  d ro g ę p o s tę  

p o w a n ia . K ie ru n e k w sz e c h p o lsk i o p ra 

c o w a ł p ro g ram  i z re a liz o w a ł g o w e  

w sz y s tk ic h  d z ie ln ic a c h , k tó ry p o le g a ł  

n a  u św ia d am ia n iu  m a s w e w sz y stk ic h  
j |z ie d » z in a ch  ż y c ia  p o lity c z n e g o . T a k  w ię c  

k ie ru n e k  w sz e c h p o lsk i (p ro to p la z m a  d z i

s ie jsz e g o  o b o z u  n a ro d o w e g o ) z n ió s ł g ra 

n ic e z a b o rc ó w  w  sw e j p ra c y ju ż p rz e d  

o d z y sk a n ie m n ie p o d le g ło śc i. B u d o w a ł  

ju ż  w  n ie w o li z rę b y p rz y sz łe j o rg a n i

z a c ji p a ń s tw o w e j, g d y ż p rz y g o to w y w a ł  

lu d z i, k tó rz y  w  ra z ie  o d z y sk a n ia  n ie p o d  

le g ło śc i g o to w i b y li d o  u trz y m a n ia  b u  

d o w y  w sk rz e sz o n eg o p a ń s tw a . Ł a tw ie .
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H o t e l  » ,P o d  B ia ły m  O r łe m “

w ł. F r . S z y m a ń s k i.

b o w ie m  b y ło  n ie p o d le g ło ść o d z y sk ać  n iż  

ją  u trz y m a ć .

T a k w ię c k ie ro w n ic y  ru c h u  w sz e ch 

p o lsk ieg o p rz y g o to w y w a li lu d z i d o  o d 

z y sk a n ia n ie p o d le g ło śc i, c o  in n e  k ie ru n 

k i w sta w iły  d o  sw y c h  p ro g ram ó w  z n a c z  

n ie  p ó ź n ie j.  P .

(C . d . n .)

CZYTELNIKOM i PRZYJACIOŁOM 

„GAZETY WĄBRZESKIEJ-
REDAKCJA

składa życzenia

WESOŁYCH ŚWIĄT!

H is to ry c z n y d z ie ń  w  R z y m ie .
O jc h c  ś w . p o  ra z  p ie rw s z y o p u ś c ił m u ry  W a ty k a n u .

&

C itta  d e l V a tic a n o , 2 0 . 1 2 . 1 5 0 - le c ia je g o k a p ła ń s tw a o ra z n a p a -

D z iś o  g o d z . 7  ra n o  O jc ie c  św . p o  ra z m ią b k ę  tra k ta tó w  la te ra n e ń sk ic h . Z k o le i
p ie rw sz y o p u śc ił m u ry  W a ty k a n u , u d a 

ją c s ię d o  b a z y L k i L a te ra n e ń sk ie j. O  g . 

7 ra n o  w y ru sz y ły  z W a ty k a n u  trz y  sa 

m o c h o d y , z k tó ry c h  je d e n  w ió z ł P a p ie ża  

i m sg r . G a c c ia  D o m in io n , z a ś d w a  in n e  

z a jm o w a li g u b e rn a to r W a ty k a n u , k o 

m e n d a n t ż a n d a rm e r ji o ra z k ilk u  p ra ła 

tó w . P o  p rz y b y c iu  d o  L a te ra n u  p rz y ję ty  

ta m  p rz e z p ra ła ta  b a z y lik i L a te ra ń sk ie j  

O jc ie c  św . u d a ł s ię d o  je d n e j z e  sa l m u 
z e u m  L a te ra n e ń sk ie g o , g d z ie  z o s ta ł p rz y  

ję ty  p rz e z k a rd y n a ła  P o m p ily  e g o . W  

o to c z e n iu k a p itu ły la te ra ń sk ie j, p o p rz e 
d z o n y d w o m a s ta ro ż y tn y m i k rz y ż a m i,

p a p ież  w sze d ł d o  b a z y lik i, g d z ie k a rd y 

n a ł P o m p ily z g o d n ie z tra d y c ją p o d a ł  

O jc u  św . k lu c z e b a z y lik i je d e n  z ło ty a  

d ru g i s re b rn y , k tó ry c h P a p ież d o tk n ą ł,*  

a  n a s tę p n ie  u k lą k łs z y , u c a ło w a ł k ru c y 

f ik s . P o  k ró tk ie j a d o ra c ji N a jśw ię ts z eg o  

S a k ra m e n tu  p rz y d ź w ięk a c h o rk ie s try , 

g ra ją c e j h y m n tr iu m fa ln y  P a p ie ż u d a ł  

s ię d o  g łó w n e j n a w y .
N a stę p n ie P a p ież u d a ł s ię n a p o d 

w y ż sz e n ie , a ż eb y p rz y g o to w a ć s ię  d o  

m sz y  św . P o  o d p ra w ie n iu  m sz y  św . O j

c ie c  św . p o n o w n ie  z a ją ł m ie jsc e n a  p o d 

w y ż sz en iu , p o d c z as g d y  k le r o d śp ie w a ł  

. ,T e D e u m 1 4 , ą n a s tę p n ie „ L a u d es 1 4 . P o  

z a k o ń c z e n iu  śp ie w u p e .n ite n c ja rju sz e i 
se m in a rz y śc i d o p u sz c z e n i z o s ta li d o  c e re  

m o n ji u c a ło w a n ia  s to p y  p a p ie ż a , p o c z e m  

O jc iec św . o d  o łta rza  u d z ie lił z e b ra n y m  
u ro c z y s te g o b ło g o s ław ie ń stw a . P o p o 

n o w n e j a d o ra c ji N a jśw ię tsz e g o S a k ra 

m e n tu  O jc ie c  św . p o sz e d ł o b e jrze ć  rz e ź b ę  

w y k o n an ą z m a rm u ru k u u c z cz e n iu

N a  B o ż e  N a ro d z e n ie .
Z a k o c h a ł s ię w  n ie j sz a le n ie , 
N a N o w y  R o k
O n a n a ń  rz u c iła w z ro k , 
N a T rz e c h K ró li
W z a je m  c o ś d o  s ie b ie c z u li  
M im o to ju ż n a G ro m n ic z n ą  
Z a c z ą ł z d ru g ą  —  K a m ie n ic z n ą ..  
W k ró tc e , b o ju ż w  w ie lk im  p o śc ie  
D o ro z w ó d k i c h o d z ił w  g o śc ie  
N a W ie lk a n o c z a ś z a k a rę  
W z ią ł z a  ż o n ę b a b sk o  s ta re .

T a b e la p o ró w n a w c z a .

K a to w ic e . 2 0 . 1 2 .
T a b e la p o ró w n a w c z a g ło só w n ie m ie c 

k ic h , u z y sk a n y c h w c z a s ie g ło so w a h ia  
n a G . Ś lą sk u w  o k re s ie o d 1 9 2 1 r . d o o -  
s ta tn ic n w y b o ró w  k o m u n a ln y c h p rz e d s ta 
w ia s ię ja k n a s tę p u je : w  r . 1 9 2 1 (p le b i
sc y t) N ie m c y u z y sk a li 2 2 0 ,4 4 6 g ło só w , t j.  
4 4 ,1 p ro c . N a le ż y p o d k re ś lić , ż e .w y so k a  
l ic z b ę g ło só w ' p rz y p le b is c y c ie z a w d z ię c z a 
ją N ie m c y u d z ia ło w i e m ig ra n tó w . W  r .  
1 9 2 2 N ie m c y u z y sk a li 8 7 .5 6 7 g ł„ t j. 2 9 ,2  
p ro c . W  r . 1 9 2 6 (w y b o ry k o m u n a ln e )  
1 6 6 8 4 9 g ł., t j. 4 1 ,2 p ro c . W  r . 1 9 2 8 (w y -

O jc ie c  św . u d a ł s ię  w  u ro c z y s te j p ro c e s ji  

d o są s ia d u ją c e g o  z W a ty k an e m  p a ła cu ,  

g d z ie sp o ż y ł śn ia d a n ie , p o c z e m  z w ied z ił  

w  m u z e u m  la te ra n e ń sk im  w y s ta w ę  m i

sy jn ą  o ra z  t . z w . „ sa lę p a p ież y 4 4 , w  k tó 

re j p o d p isan o  u k ła d y  la te ra n e ń sk ie , sk ła  

d a jąc  sw ó j p o d p is w  k s ię d z e p a m ią tk o 
w e j.

N a s tę p n ie w śró d o k rz y k ó w z e b ra 

n y c h  n a  p l. L a te ra n e ń sk im  rz e sz  P a p ież  

w sia d ł d o sa m o c h o d u  i trzy w a ty k a ń 

sk ie  p o ja zd y  w ró c iły  b e z ż a d n e j e sk o r ty  
o  g o d z . 9 ,3 0  d o  W a ty k a n u .

Z a p rz y s ię ż e n ie  re k ru tó w  m a ry 
n a rk i.

Ś w ie c ie , 2 0 . 1 2 . T e l. w ł.

O d b y ło s ię tu  z a p rz y s ię ż e n ie 7 0 0 re k ru 
tó w  m a ry n a rk i w o je n n e j. P rz e jd ą o n i  
p rz e z p rz e sz k o le n ie , k tó re b ę d z ie trw a ło  
d o 1 lu te g o ro k u p rz y sz łe g o , p o c z e m  z o 
s ta n ą p o p rz y d z ie la m  d o f lo ty w G d y n i i 
f lo ty lli w  P iń sk u .

P ija k  z m a rz ł n a  ś m ie rć .

G d a ń sk , 2 0 . 1 2 . T e l. w ł.

W  le s ie  p rz y  M a tem b le w ie  z n a le z io n o  
z w ło k i 6 2 -Ie tn ie g o  ro b o tn ik a  H a n sa  K o n  

so ry  z B re n to w a , k tó ry  w  w ie c z ó r p o 

p rz ed n i ra cz y ł s ię o b f ic ie a lk o h o le m  w  

p e w n e j o b e rży  w  B re n to w ie . N a  p o d s ta 

w ie d o ty c h c z a so w y c h d o c h o d z e ń  s tw ie r 

d z o n o , ż e  śm ie rć  n a s tą p iła  w sk u te k  n a d  

m ie rn e g o u ż y c ia a lk o h o lu w z g lę d n ie  

c h ło d u  n o c y , c z y li in n e m i s ło w y , K . p o d  

c h m ie liw szy  so b ie n ie c o n a d  m ia rę , p o 

ło ż y ł s ię  w  le s ie  i z m a rł  z  p o w o d u  z im n a .

b o ry d o se jm u ) 1 8 2 7 6 2 g ł., t j . 3 7 p ro c . W  
r . 1 9 2 8 (w y b o ry d o S e n a tu ) — 1 1 4 8 6 2 g ł., 
t j . 3 6 ,5 p ro c . W  ro k u b ie ż ą c y m  (w y b ó ry  
k o m u n a ln e ) 6 4 8 2 7 . g ł., t j. 2 4 ,4 p ro c . W y -  

। b o ry o d b y ły s ię ja k w ia d o m o jv 2 6 2 g m i
n a c h  w ie jsk ic h  o ra z w  7 m ia s ta c h . W  p o -  

। z o s ta ły c h 5 6 g m in a c h w ie jsk ic h o ra z 6  
! g m in a c h m ie jsk ic h w y b o ry o d b ę d ą  s ię  w  
। r . 1 9 3 0 , w z g l. 1 9 3 2 r .

B ra te rs tw o  b ro n i.
R z y m , 2 0 . 1 2 .

D z iś w p o łu d n ie o d b y ło s ię u ro c z y s te  
p o s ie d z e n ie p o lsk o -w ło sk ie g o b ra te rs tw a  
b ro n i. W  w ie lk ie j sa li b ib ljo te c z n e j m in i
s te rs tw a sp ra w  w o jsk , z e b ra ła s ię g e n e -  
ra lic ja i d o w ó d c y p u łk ó w z m in is tre m  
w o jn y g e n e ra łe m  G a z z e ra , w ic e m in is tre m  
M a n a re s tim i sz e fem sz ta b u g e n e ra l
n e g o B o n z a n o n a c z e le o ra z a m b a 
sa d o r P rz e ź d z ie c k i w o to c z e n iu c z ło n 
k ó w  a m b a sa d y in c o rp o re . M in is te r G a z 
z e ra w y g ło s ił m o w ę w k tó re j s ła w ił m ę 
s tw o P o la k ó w ’ w ' o k re s ie w o jn y i w sp o m i
n a ł b ra te rs tw o b ro n i, łą c z ą c e o b a n a ro d y .  
M ó w c a z a k o ń c z y ł o k rz y k ie m n a c z e ść  
a rm ji p o lsk ie j. B e z p o śre d n io p o te m  z a p ro 
sz o n y p rz e z m in is tra a m b a sa d o r P rz e ż -  
d z ie c k i w rę c z y ł d o w ó d c y 1 8 -g o p u łk u  w .o -  
sk ie g o o d z n a k i i d y p lo m y h o n o ro w a p u ł
k ó w  p o lsk ic h , k tó re w  ro k u z e sz ły m z a 
sz c z y c o n e z o s ta ły d a ra m i n a ro d o w e in l  

d o k o w a n ia p o ls k o -n ie m ie c k ie .

B e rlin , 2 0 . 1 2 .

D n . 1 7  g ru d n ia  ro z p o c z ę ły  s ię w  B e r 
l in ie  p ra c e  n a d  u k ła d e m  p o lsk o -n ie m ie c 

k im  w  sp raw ie  o b lig a c y j b y łe g o  z a c h o d -  

n io -p ru sk ie g o z w ią z k u p ro w in c jo n a l

n e g o .
u u m m im M  la a w w a— — ■—

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o , W o ln o śc i 5 5 .

. Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a  
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A .

w T o ru n iu .

W ie lk i p o d w ó jn y  p ro g ra m  ś w ią te c z n y !

W  p ie r w s z e  ś w ię t o  o  g o d z . 5 1 i 8 łS i w  d r u g ie ś w ię t o o g o d z . 5 ’ 5 i 8 '° w ie lk i p r o g r a m  p o d w ó j n y

j a k o  p ie r w s z y :  W . 1 2 6

N A S T Ę P N Y  P R O G R A M :

j a k o  p i e r w s z y :  W . 1 2 6 F llJ J j J  M  F i | f

„ O S T A T N I U Ś M IE C H  B Ł A Z N A ** .M M
j a k o  d r u g i:

„ S Ł O D Y C Z  Q R Z E C H U “ |
j a k o  d r u g i:

z  D o u g la s e m  F a irb a n k s e m .w /  - - -- -  —  —  - - -- - - - - -- - -- - - - -- - -- - - - -- - -- - -- - -- - -- - -- - - - - -- - g z  u o n g ia s e m  ra iru a iiK s c in .

C h c e s z u g a s ić p ra g n ie n ie  lu b in n ą z a c h c ia n k ę , p ij ty lk o  

P O M O R S K IE G O  B R O W A R U „ Ś M IE T A N K I”  

„ Ś m ie ta n k a  P o m o rs k a "  

i „ K a ra m e l P o m o rs k i"  
T o  n a jle p s z e  p iw a  z  p o ś ró d  w s z y s tk ic h  p iw  re k la m o w a n y c h  

T a k  tw ie rd z a z n a w c y !  T a k  tw ie rd z a  le k a rz e !
L e c z  c o  n a jw a ż n ie js z e  —  je s t to  p iw o  p ra w d z iw ie  p o ls k ie  

b o B ro w a r P o m o rs k i w c z y s to p o ls k ic h re k a c h je s t .

„ B R O W A R  P O M O R S K I"
w ła ś c . J ó z e f C h ro n o w s k i,  T o ru ń -P o d g ó rz .

J E D Y N Y  Z A S T Ę P C A  N A  W Ą B R Z E Ź N O  I O K O L IC E
M . B e tle je w s k i ju n ., W ą b rz e ź n o , u l. M ic k ie w ic z a  2 8  i
T e le fo n  4 7  T e le fo n  4 7  W 1 1 1 J

N in ie j s z e m  z a w ia d a m ia m  m o ic h  S z a n , K li 

e n t ó w  ż e z d n ie m  1 5  g r u d n ia b . r . p r z e n io s łe m  

m ó j z a k ła d  f ry z je rsk i  
d la  p a ń  i p a n ó w

n a  u l. K o ś c iu s z k i  1  ( ? ®  E l! ® )  

p o le c a m :

s trz y ż e n ie w ło s ó w  p a n . o n d u la c je , i f iy c 'e w ło s ó w  i . t d . 
D a m s k i s a lo n p o d  k ie r o w n ic t w e m  p ie r w s z o r z ę 

d n e g o  p r a c o w n ik a  z G d a ń s k a .

P r o s z ę  o  d a ls z e  p o p a r c ie k r e ś lę  s ię  
z  p o w a ż a n ie m

W 1 2 1  C z e s ła w  K u lp iń s k i
m is t r z f r y z j e r s k i .

“ U c z e ń  m |
m a j  ą c y c h ę ć w y u c z y ć s ię

! s to la rs tw a
m o ż e s ię  z g ło s ić

A n to n i  L u la
m is trz  s to la rs k i

W ą b rz e ź n o  P o m o r s k a  1 4

W . 1 1 6

P O P IE R A J C IE  

P R Z E M Y S Ł K R A J O W Y !

M ło d e m a łż e ń s t w o  p o s z u k .

lAi
z a r a z  lu b  o d  1 s t y c z n ia  3 9  r .

Z g ło s z e n ia  d o  z a k ła d u  f r y z 

j e r s k ie g o u l. K o ś c iu s z k i 1 .
W 1 2 5


